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Polski. katolickL bezpartyjny memailc dla wszystkich stanów. 
Wychodzi eochłemde ~ wy:f ątkłem nJed.złel I łw14t­

Cztery bezpłatne dodatki typclniowe, 

Przyjaciel Rolnika. Ognisko· Domowe (dla rodzin), 
,Pnegląd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powłelciowy. 

Nr. 157. 

Traktaty a Życie. 
7.nn'c:"~: :nne oświadczenie Chamberlaina w angielskiej 

• izbie gmin. 
Jeże1i jest mowa o traktatach pokojowych, ,o 

'z~rnyslach ich rewiz.ii, to z natury rzeczy zwraca 
s1_ę myśl do Traktatu ,versalskiego, który zasad­
niczo ustalił nowy, powojenny st:rn rzeczy w Euro-

. pie. Dlatego też. poruszenie w angielskie.i izbic gmin 
kwest.ii traktatu w Tri:mon, trudno traktować bez 

OJCZYZNĘ lłUDUJE Sią 
SPEŁNIANIEM OBOWIAZKU! 

Leszno, środa, dnia 11 lipca 1928 r. 

bo tylko samo życie, (bieg, wydarzeń, rozwój państw 
i narodów, a w zwiqzku z tern 7,ąrysowująca się istot. 
na potrzeba zmian) m •in być wskaźnikiem. Otóż, 
dotąd Traktat Wersalski ,.ynajmnicj się nie przeżył 
1 nie może być zmfoni,on.v. likwidowany, bo jeszcze 
celu s,vego nic O'>it1gnqł ·i dlatego nie rozluźnienie. 
zredukowanie jego postnnowień. ale ich większa 
zwartość. wzmocnienie i· rozbudowa jest koniecma. 

Najpierw na t:->. na silniejsze okiełzanie milita­
ryzmu pruskiecra, na całkowitą likwidację zaborczo­
ści (wyzwolenie rcszly SlRska. Warmji, ~lazurów) 
na pełny wymiar sprawi~dliwo~ei. zjednoczeni_e cale.i 
Polski czas przyjść musi - , ą_ dopiero potem. gdy 
Niemcy . rozbrojone. do :vłasc1wy_ch swych gra1~ic 
zredukowane zoslan~, mozna będzie mówić o zan1e-

W,-clawcac Drnkarnła Lencąńaka Sp61dz. • • • 
Adres Nllabjl I 4drninł,tr,u,ji, 

Leszno (Woj. Pomaii1kł1J) uL Woln.Ńei 20. Teł. 61 
Wanmkł prenumeraty i ogłoaeń Da ostatniej stronie 
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chaniu w stosunku do nich tych ostrożności', jakie 
dziś są i dh1go jeszc:re będą nieodzowne. . 

Oświadczenie p. Chamberlaina jest .,.vydarzeniem 
dla nas bardzo dodatniem. Nie należy je jednak 
traktoYrnć jako ostateczne załatwienie sprawy, -
tylko jako pożądane odro~i~ zmi8;D, które dz,iś 
byłyby przedwczesne, a więc ruebezp1eczne. Z od­
roczeni a tecro należy pilnie skorzystać, aby zmiany 
te w pr~yszłości poszły nie w fałszywyl.n, wstccznyn\ 
pn:e.z .Niemcy proponowanym kierunku, ale, aby nam 
zwróciło to, co nasze było i być musi, a tem samem 
lepiej, niż dot;:id uregulowały stosunki międzynaro­
dowe w Europie, której najważniejszym czynni.ki-em 
równowagi będzie Polska, potężna, ostatecznie zj-eo 
noczona. S. l\[. 

• z~iązku z ogólną zasadą.· z:.istnnowienia się, w. ja­
kim stosunku cio Traktatu Wrrsalskiego pozostaje 
wszczęcie tej sprawy i odrowi-C'<iź, udzielona w tym 
przedmiocie przez ang. mi.nistra spraw zagranicz­
iOych. p. Austena Chamberlaina . 

• Na wczorajszem p6sie<lzeni11 anrielskiego par- z osłałniei chwili. 
lamentu skierował po<l arlrcsem r7::i_dn poseł Ken- 'J 
W?rt~v żądanie. ahy·· Anglia położ~·ln kres nie'>pra- Kwest.la poilj,:,rin rokowań handlowych po-
w1edliwościo-m traktatu w Trianon. Na to domacranie , 11o.·• miedz.•,· PolsKą a 1, 1emc-a·:m. sic: o<l1łowiedzial odmownie Chamhrrlain. oświadcza- • -
jąc, że. nie służy intcrc<;om pokoju ten, klo nastaje Berlin· 10. 7. (A W.) W związku z relacją posła 
n~ rewiz.ie traktatów, tak niedawno zawnrl~·ch. niemieckiego przy rządzie polskim p. Ranschera, któ-

Ta o<lpo·wie<lź Ch::.i~berln1na ·w:vwar\a ,viclkie. _ry obecnie hawi w Berlinie, 111a zapaść rlecyzja ·w 
wrażrn.ie• ··w.· i7.:bic gmin i niewąlpli .. ·ie odbije. sH:. sprawie podjqcia rokowa11 handlowyefl i PoJską. 
S?:f'rokicm echem,w calym•świccie polityczn.,·m, Siła Prawdopó.dohnie w naihliższ. rln;ach nasląpi pierwsza 
ego wrafenia i doniosłość. odpowi dzi ang .. ministra, konferencja obydwóch cklrgac-ji w celu uslaknia 

pn lega na !Pin .. że choć lu fnrm:1lnie - c-hnd7il0 o programu. • • 
łr::iktat w. Triannn. I.o jedn!J.k pnnkt ci,:żkości zna- .. •. Projekt refor JlY Jfonsf-ylut'it 
mif:'nhf''!Ó oświa.rlczeni:1 Chaml-if'rlaina dotYcze zasil· \V a n; 2 aw a. 10. 7. (A.W.) z inicjatjrwy 1 pod· 
dv 0<(11lue_i. w:\'jaśniil sta11owisk9 '\'ie!~ieJ Rn·tan.ii 
w sl~:isunkn· cio nst.awicr..nie p.rz:ez Nieme:-,• atakowa- . kięnmkiem Rządu rozpoczęły się prace 11arl ustale-
nego Tr~k{atu Wcrsal.skif!go. _w. spra,vie. uparclr .prirz nien.1. projektu ustawy I~onslyt\1cji. Refor111a idzie w 
oą":~t m~1~1ierki ~wys1~'"a!1ei _r~komej p_plrzeby re- kierunku ·powi~b;!:Cttrn. kompetencji Pana Pr.ezydenta 
w1z11 qra 1!(;! p0Jsko-mem1ce.k1ch. Rzeczypospolite{ • • • 

Stann,,,-isb 
0

An.dl.ii Z~l"~"SQ'.\"~lo siP. prr.e7. "·~1.i(J• 

.r~ic;-,,P oświarlczenic Chamh<'r1Aina '" spo-sób jasnv 
Hada :\1fnistrów . 

W ars z a "~a. 10. i. (AW.) Jak się dowiad. pos1e-: 
dzen~e. Rady ~Iinistrów spodziewane jest dopiero po 
okresie ferji letnich p. p. ministrów.· 

Odroczony czy zaniechany wyjazd• 
W ars z a w a, 9. 7. (A W.) Dzisi'ejsza ,,Ga~ta 

Poranna 2 grosze" donosi, iż decyżja w sprawie od• 
roczrnia wyjazdu marszałka Piłsudskiego nastąpiła 
ze względu na konieczność zalatwi'en1a pewnych bat"• 
cJzo ważn.vch · spraw państwowych. Decyzja ta za• 
padła na wczorajszej konferencji pomiędzy P. P:e• 

·zyd<'nlem Rze·cżypospoliteJ a marszałkiem Piłsudskim 
W ars z a ,va 10. 7. (Tel. wł. ,,Kurjera· Poznań~ 

skiego"). Minister Piłsudski zrezygnował ze wzglę­
, dów klimat~rczn~1ch. z wyjazdu do Rumunji 1

' t }eJe• 
dzie na wypoczynek do Sulejówka .. WczóraJ • otlbył 
półgodzinną konferencj~ z Prezydentem Rzplitej .. (w) 

N owy· biskup sufrar,an'. 
. \Varsza'wa, 10. 7. {AW.) Ojciec-święty iam1a­

nował b. rektora uniwerśytetu \Varszawskiego ks. An­
toniego· Szlago,vskie® • biskuoem . sufraganem . w~­
szawskim. 

-o-

1 
j dohitnv,. sl.ai1◊\"~iąc W11)";ł'.\"d:de pośrednią, ale nie• 
rn11iri-wYrafną ridpra,-i.•r,'w stosu'l'lku do uroszczeń nie­
mieckich. Zawód· to dla od,v.e.th' pr.uskfogo tern dot­
kliwszy, iż imper_iali5ci niemieccy, pokładaJi! najw1ę.k-
sze ,swe nadzieje w ·AnpJii, 1icząc na jej· już nietylko Rożbicie sie„ rok. owań kowieńskich. Tylko 5 ludziom z załogi' udało ~ię• uratować, reszt~ 

_ neutralność, ale nawet poparcie ·ur.etens_ii Berlfna do załom iJ wszyscy- pasaż~ro~ t. J. 290 osób zatonęli 
. rozszerzepia granicy rzeszy niemieckiej, kosz!em Pol-. Kowno, 9. 7. (PAT.) Komi(a poJsk-o-litewska Dó-katastrofv przyczyniła się burza, która spowod<r 

ski. Naturalnie wszelka w brm kierunku proba real- zakończy'a "·c:rnra_r ś\\:e prace stwięrrizebiem niemot- wala· złamanie się .steru okrętu. Na m.iejs•ce-katastro­
na mP"i::l.łYhv· zhnrzYr pol.::6.i ·en:·ópejshi. _ale. Ni~n,,- naści uzg_ndnien.:a obop_ól"11ych stano~,;isk: .Pus.)nel .fy przybyły w krótkim czasie• dwa. o"kręty w_ ojenne. 

•CY próJ-.nwuli od tr.i pros!ei" i:onsekwencj1 oclwroc1ć K ..,, dó t tk 
u·vat!~ Eu-rooy, próboi.Yali ,zdezorje.ntować dypl?m~- delegacji • opuszcza jutro own:1. w Kownie p;:iro- jednak ni·e zastały już -żadnych śla w ami s a u. 
~ię zarhodnią,. znędć Londy 11 s.wą ofertą do. zl1~n- • stają przewodniczący delegacji p. • Hołówko 1. sekre- ani· rozbitków. • 
dowania bolszewizmu, imp<'l·jalizmu rosvJsk_1~g?, tarz p. Tarkowski, celem uzgodnienia. proto1;:ółów 1 . Nowy Jork, 9.·7.·(radjo) Jak donoszą Z Ch_ill' 
'\VJW!"\wad?-ić zaaran-icę. w -błqd, •a ,potem postawie Ją ułożenia r·aµ·qrtu, co prawdopodobnie potrwa do pasażerowie transportowca, :który uległ katastrofie, 

:i:>i·zed faktem ·a~ko1:11anym. . , • . • "'torku. • • • • sl.di~dali• si:«f głównie z rob.otników, którzy· wraz z ro• 
d , ł • k- t l dzinami .J·echal! na pracę do pól saletrzanych w pół• 

Oczy,vjsta, len fakt okon.tmy, mog się u S7. a.. N1"ehezp1·eczny sport b. kronpr·1nza. 
• tować zgoła odmiennie orl ·tcj:!o. c:tego się Niemcy nocnem Chile. • • . 
snooziewaiq. bo ,.ki.i mn dwa knńce", ,a·choć ,;cżlo- w Opolu na G. Sląsku odbyła się w tych dniach • ,Santiago, 9. 7. (PAT.) Według·ostatnich wta.• 

~wiek strzela" to ieclnnlc .,Pan Bóg kule .nóśi": Le- manifestacja Stahlhelmowców, w której brało udział domości, liczba ofiar katastrofy statku· ,,Angamos" 
pie1 iednak, ab~• 'do stwarzllnia faktów nie doszło, około 10.000 osób. Uczestniczył w niej ,ówni·eż ex• wynosi 292 -osoby. 
:bo w interesie nas i Europy ,leży, .~achowania p,- -następca tronu- nien~iec~iego z_-żon~. ·Podczas manl- ut· . ł ·• .. ? 
koiu. Dc.1brze więc, że jego wstępne pr-zez odw€tową festacji ,kilku entuzJastow. naqonalistycznych chwy- • ~ną czy zy,1e • · 
politykę pruską podko'pvwanie .. je.i zacil~~';a 'i" ~y~ ciło J::i. kronprinza l}a ramiona i obnosiło g0 tryum- pary i, 9.• 7. Havas donosi,. że. w~ró_d ba.n1?e• 
kierunku. l)ronaganda, ich na łatwą _gral~Jez n_a<l21eJe falnie w.śród tluruow. . . . r.6w krąży pogłoska, it Loewenstema widz,iano m1ęd 

-~ spotkały się ze stano,wcz.em-, • choc posredmem, ze • \' ossische Zeitung" przypomina przv tej okazji, dzy pasażerami okretu. kursującego między Dun• 
:$tronv Anglji' potępieniem. ~e ~'yn Wilhetma· wbowiązal się,' przybywając do 

• ć • dal d k •• li kierką i' Tilbury. • • •: Jeżeli jednak można się" spodziewać, że•Ni-em- Niemiec,·trz,yma ·się z, a o. wsz~lkiej a CJJ J?O_'" 
,ćy w· swym zapale do „rewizji"_ grani,cy, d.o' zl,ik,vi- tycz:nej. Organ demokratow przc&trzega.exkronpnnza Śnu. ·.erlelny skok.' 
.dowania .,kórytnrza" pomorskiego ni'eoo '"'chłoną. ie przed kumaniem się" ze Stahlhelmowcami i dorą-
przydchną _ to z drugie.i strony bytob:f .. złuclze- dza m~' uprawianie innych sportów, mniej dla niego Ber Ii n, 9. 7. W czasie pokazu lotniczego, lot-
niem liczvć na to. że. dadzą za wygr;me. 1' z. dal- niebezpieczpych. · ·. , • niczka niemiecka Ela Tauer z Lipska,· wyskocz~·la 
·sz~•ć.h fałszów, inli-yg, knowań zre-7:)';~ują. Wobę_c N1·epowodzen;e z samolotu ze spado_chronem z "'.Yl::~lrnści_ 500 mc-
•fogo iest wskazana dalsza z polsk1e1 st~ony eztq- 11. tró'ff'.. Spadochron me otworzył się 1 lolmczka r0 • 

~-ość '"j przygotowania się ·ą.o ?dpar~a. ~akich, r:;,iy roko·w·ań . sowi, ·ecko-afg_a.ńskicb.. .I _11ipsla śmi,erć- ria miejscu.· • ag 
·1Pnych atakó,"{, które ni~chybrne, pozmeJ, c7--y prę• !fil -- • -
dze.1 wznowione. zostaną. . • • M·o s kw a, 9_ 7. (A W.) Powróciła do !vfoskwy z . • Następstwa ~izyty w Doorn. Lotn~cy z _,,-Brc-
;-,, Dlatego nieodzowne jest,· o ile chodzi o pt'()pa- -Kabulu śowiećka misja wojskowa, na której czele men" o puścili" Kolonję wcześniej niż zam1erzal1._ Sla­
·gandę informowanie 7..agranicy o isbotnym stame·rze- stat członek. Rewwojensow1etu Grabow ,oraz szef ło się to z J)O\\·odu niezwykle chłodnego przy3ęcia, 
~czy. o tern, że odzyskane pr1,ez Polskę ,obs.zary sta- prot.okułu komi~arjatu lu_dowego do spraw w.granic~- z jakiem spotkali się w tern mieście .. Jest to. następ• 
powią jej odwieczną własność i zamfosz~wan.c są nych Floryński. Zad-amem ·delegac.11, która udała stwo ich wizyty w DQorn u eks-ka1zera Wilhe,lma, 
.tpeomal wyłącznie przez rdzenną .Judoosc .po~s~ą, się do Kabulu po wi'zyc1e króla afgą.ńskiego w Mos- którą wszystkie dzienniki w Kolonji bardzo es.li 'J 
~oraz, że dzięki powrotowi .ziem tych na 1011-0 ich kwie było zawarcie konwencji wojskowej z Afgani- Iµ-ytykują. . . 
. Macierzy,~Polski, rózpoczęla się na nich nov,•~-eta ·stan~m. Prowadrone w. tym kierunku rokowania ~ • Koniec strejku w Grec~i. Ateny,. 9. 7. Stra_i~ 
..pdrodzenia gospodarczego: O tej pod ~·ządam1, p0l- zaltończyly się zupetn_em fias~i~11?-, delegaci. bowiem robotników tytonimvych trwaJący od k\lku tygodm, 
.kiem.i wybitnej zmi.anie na lepsze, ·powinna byc też afgańscy kategorycznie odmow1l1 podp1sama kon• • k tr ·k ee 
.1:1ależycie uświadomiona ludność .poiraniczna: zaró- wencji. wczoraj się skończył. Ta że s a3 macyp.arzy gr • 
;!'V."no polską. jak i, niemiecka, z Jeanej i z dr.ugic_j W b kich ma, być w najbliższych dniach przerwany •... 
.strony kordonu, .aby wyjaśni,one zostały fał~ze 1 • Z UrZODe MO:f,Ze *"' Zamlmi~cie pisma „Dni". 'Rosyj'slcie' pismo .e1.1n· 
niebezpieczeństwo odwetu prul)kiego, i podkre~lona bł ł gracyjne „niD!', redacro~ant? ~v Pary~u J?rZ«:Z P· _A. 
l;>yła korzyść płyna.ca Z przynależności do Panstwa poc onę O setki , 4)fiar. ·Kiereńskiego,. przestafo 1stmec .. P . .Ki-eren~~l Izami~-
·polskiego. • . . . ·J k 9 7 W . t A tr rza wydawać w Paryżu ·t:y_godm_k; ~r~ezna:czony dl// 
• d b k tv · d 1 t ł No.~ Y .. ~ r '. •• • ··za 0 ~. rauce, anspor- tajnego transportu do Ros31 sowieckie]. . . 
. Pożą anem jest,, a Y tra ta.,, na a P?zo-s a Y towiec· chil13ski naJechał na rafę 1 . uległ zupełnemu ··• Nieudany lot. Londyn, 9. -7. (A W.) Lotmk ~n• 
~w mocy. Liczyć się jednak i z tem trzeba, -~e choć strzaskaniu, -co pociągnęło„ za sÓpą zatoniętje. Na, gielsk1 Sourtney, który wystartował z·wysp Azorsk1cl1 
.nietykalnoś~ ich_· leży, w int~resi,e ogólnyłil, t~. -j~- kładzie paro,vca znajdowała się zatoga w sile 215 dla dokonania .lotu do Montreal (Ka.nada) zmuswuy, 
.~ak trwac ona może· tyl~o, do 1 ezasu. Czasu tego po . . . , .. .. . , . . k b - . - • -- ~.,1, aP.c;.ł.P.i mnro. An. ~ , 
1:uep.)d<?~na_ z _g~r.Y.. w._~e,z _ *~dn,: fgr~g~Y., .9~~lŚi . __ l}_:dz1, _oraz: ąo ._ 1/~~~4ei:O

~1 __ &1
~::.~~_,_,}~ .~~-!~-- _ ~-~~~~~ ~ -~ ~- P.'!~ -
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Ćwierć wieku zbożnej pracy na chwałę Boga i Ojczyiny. 
Oncg&.aiszy obchód 25-lecia istnienia Towarzystwa Katolickich Robotników Polskich w Lesznie. 

Pow1bn!~ gości. Ja'c wiadomo w ubiegłą nie- !izmu. ,,Nauki" jego twórców są stekiem nieporo­
dżie!ę obchodziło Tow. Kat,ol:c:dch Robotników Pol- zumień i błędów polęp:onych nielylko przez Kościół 
skich 25 rocznicę swego islnienia. Już w przededniu i naukę, ale przez samo życie, które w jaskrawy 
tej uroczyslości oka 7 alo się jakie uznanie i sympat- . sposób wykazało, że socjalizm przeciwny zascadom 
je potrafił sobie Jubilat - Towarzystwo zas'.carbić we wiary, rozum0wti i naturze, zamiast obiecywanej p-o­
wszystkich kolach społeczc11slwa. Swiadczyty o tem prawy, przynosi robotnikom tylko pogorszeme ich 
apele towarzystw i orgnnizacji, które na lamach na- losu, grożąc wtrąceniem państw i' narodów w ot 
szego „Głosu" oraz na swych zebraniach nawcływa- chlań anarchji, reakcji pogańskiej, na dno zdzicze­
ły członków do wz\qcia udz:atu w obchcdzie jubileu- nia i nędzy. To też Kościół stanął do walld z tern 
szowym i zamanifestowania swych uczuć. Uznania groinem dla całe.i ludzkości niebezpiecreństwem, 
te aż nadto są zrozumiale. Wszakże Tow. Rob. przeciwstawiając destrukcyjnym usiłowaniom socia­
Kat. służy propagandzie i reaEzacji najwznioślej- lislów lwórczą pracę opartych na zasadach -chrześci­
szych haseł, szerzeniu i utrwalaniu prawd i zasad ,ia11skich organizacji a w wiekopomnej Encyklice 
chrześcijańsldch, którym nasz byt, ład i kulturę Rerum Novarum wskazał wielki Papież Leon XIII. 
zawdzięczamy. • c_alemu świalu nowe, niezawodne drogi postępu. Na 

Z samego rana (w niedzielę) zaczęli przybywać drogi te weszły u nas Kat. Tow. Rob. Polskich, 
z różnych stron przedstawiciele Tow. Rob. Katol. których wytrwała, umiłowaniem Boga i Ojczyzny 
i .goście, na których powi~nie wyruszyli reprezen- opromieniona praca przynosi coraz obfitsze -owoce 
tanci leszczyńskiego ·Obywatelstwa i miejscowego dla dobra zarówno rnbolników, jak i' całego społe­
Towarzystwa ze sztandarem oraz orkiestrą 17 p. uł. czeństwa. 
na dworzec kolejowy. Po powitaniu gości, zaznajo- Za bogaty w treść, głęboko przemyślany i z 
mieniu się i po krótldej pogawędce ruszono p-ocho- porywającą mocą wygłoszony referat złożył prze­
dem przy dźwiękach orkiestry ku miastu, zdążając wodniczący ks. patron serdeczne podzi'ęlrowan1e _ks. 

, ulicą Dworoową do kościloła. kanonikowi' Dymkowi, po którego mowie rozległy 
Naboteńslwo ł kazanie• Uroczyste nabożeństW1') się burzliwe, długo memilknące oklaski. 

odprawił patron Tow. Kat. Rob. ks. proboszcz Janlcre 
~cz. Podniosłe kazanie wygłosił umyślnie przybyry 
z Poznania ks. kanonik Dymek, wiceprezes Związku 
Kat. Tow. Rob. Nawiązując do słów Ewangelji św. 
rwskazał kaznodzi,eja na opirekę Kościoła nad naj­
iszerszemi warstwami' ludu, na olbrzymia błogosła­
lWiony: wpływ, jaki1 Chrześcijaństwo na stopniow,o 
ooraz .pomyślniejszy rozwój stosunków społecznych 
~ wieków wywiera. Doniosłym krokiem na tej 
lłrodze było w myśl nauki Zbawi'ciela wystąpienie 
rwiellaego papieża Leona XIII. z Encykliką Rerum 
Nov.arum: która dała zgodne z nakazem Nauki Chry­
stusa, najdoskonalsze rozwiązanie zagadnień społe­
eznych, kładąc ·szerokie a mocne podwaliny pod 
gmach lepszej przyszłości świata, podwaliny spra­
..iedhiwości, spokoju i szczęśliWIQści powszechnej. 

Po nabożeństwie zaintonował, od ołtarza, ks. pl'lo­
boszcz Jankiewicz czcigodny nasz hymn: ,,Boże, coś 
Polskę" - którego pierwszą, zwrotkę odśpiewał cały, 
fll'.S'PCłniaj2tCY) śW'Ultynię tłum wiernych z widocznem 
i,nej~em i zapałem. 

Posiedzenie jubileuszowe. Z kościoła udano się 
znowu pocliodem przez miasto do Strzelnicy. Tu, 
MP c,grodzie nastąpiło otwarcie p()siedzenia jubileu­
nowego. N~ wstępie Kolo śpi!ewu „Dembiński" o'jd­
lpiewało hymn: My chcemy Boga! Obrady zagai1 i 
pnewodnictwo obrad objął patron 'Dow.· Rob. Kat 
b. proboszcz J·ankiewicz, który po zwięzłem a peł­
l!enl przed.stawieni'n celu uroczyst.ośct i powiatania 
przedstawicieli .władz, gości i delegatów, udzielił 
~n jako referentowi ks. kanoniJkowi Dym• 
IDowi. I 

Referat. .wygtosrony z porywającą swad/\ i si'łą. 
P:r:ekonania wywarł na słuchaczach głębok1e wraże­
$. .W słowa~h prostych, przystępnych dla wszyst­
lich .a: jednocześm7e w formie i treści interesująoej 
nawet najbardziej oczytanych pod względem ·literac­
Jdm wymagających i z przedmiotem wykładu obez­
nanycll inteli'gentów - przedstawił szanowny refe­
rent eałok5ztałt wpływu Dobrej Nowiny na polepsze­
doli najszerszych warstw, ogrom zasług Kościloła, 
który wytwolił mlewolnikÓ\V i podniósł ich do ~pd­
ności ludzkiiej, wyzwalając ich dalej z pęt ucisku 
i dźwrgając na ooraz wyższy poziom duchowy i ma:­
terjalny. Proees tego wyzwalania ii uszczęśliwiąnia 
odbywał się stopniovro, powoli, ale jeżeli spojrzy­
my na dzieje ludzkości1 na: przestrzeni wieków, i lat 
tysięcy, to ni'e znajdziemy w nich podobnie wielkie-­
~. dzieła jakie dla dobra uciśnionych i krzywd.ro .. 
nych dokonał Kościół Katolicki. Na drodze tego 
błogosławionego postępu chrześcijańskiego, stanęła w 
ubiegłym tuleci'n nowa przeszkoda: w. postaci ·socja„ 

Sp-rawo:ooanle Zarządu za okres 25 letni'ego ist­
nienia Tow. act.czytał sekretarz p. Gryczka. 1 owarzy­
stwo powstało 6 września 1903 r. skłactając si'ę z 25 
członków. Liczba członków wzrosła w 1913 r. do 
190. W okresie wojny liczba ta ze względów zrozu­
miałych zmniejszyła się, a potem w związku z wyz­
woleniem kraju zaczęła wzrastać. Dziś skupia Towa­
rzystwo imponującą liczbę bo 380 członków, - Dal­
sze szczegóły dotyczące działalności! Tow. ·Kat. Rob. 
Polskich w Lesznie podamy w „Ognisku Domowem". 

W1·~czenie dyplomów. Po wysłuchani'u sprawoz­
dania Zarządu nastąpił uroczysty moment rozdania 
dyplomów. Przewodniczący ks. Patron zwrócił się 
do Jubilatów serdecznem przemówieniem, które wzru­
szyło swą treścią wszystkich zebranych, i zaczął wrę­
czać dyplomy przejętym tą uroczysta. chwilą jubila­
tom. Ze strony ich odpowiiedzieli na słowa ks. Pa­
trona p. p. Boberski i1 radca Górecki. (Listę naz­
wisk Jubilatów podamy w ,,Ognisku Domowem"). 

Przemówienia- Rozpoczynając przemówienia po­
witalne, podniósł jako przedstawiciel władzy p. sta­
rosta Zenkteler wysoką wartość referatu, a następnie 
z punktu widzenia interesów Państwa doniosłość or­
ganizacyj opartych na fundamentach Wrary 1 słu­
żących utrwaleniu spokoju, ładu i! rozw,oju sp'.)łe­
cznego. lmieni'em miasta powitał zebranych i złożyf 
życzenia Tow. Kat. Rob. Polskich oraz podniósł i 
znaczenie i1 zadania przewodniczący leszcz. Rady 
Miejsk.i'ej p. Nowakowski. Imieniem Magistratu oraz 
nieobecnego na uroczystości' I. hurm. p. Kowalskiego 
przemówił p. radca· Górecki', prezes zarządów To­
warzystw. 

Dalsze przem6wienia wygłosili p. p. Zieliński 
) (preres okrg.), dr. Błażejczyk (Koło śp. Dembiń­
ski), Grzywaczyk (Kółko Rolnicze), Jankowski Pow• 
stańcy i Woj.), Mazurowski! (Zw. Podof. Rezerwy), 
Płaczek (Tow. Przemysł.), i inni, przyczem odbywa 
ło się wręczenie gwoździ do szandaru. 

Zakoilczenle. Obra.dy zak•ończono wspólnym śpie­
wem „Robotnik to siła! Po wspólnym obiedzie 
odbył się po południu lronoert I zabawa w ogrodzie 
.strzelnicy. 

Przebi-eg i wynik uroczystości był podniosły i 
owocny. Jubilaci bylt wzruszeni otrrym. dowodem 
uznania za ich prace. Uczestniicy obrad zaczerpnęli 
nowych sił il wiadomości do walki o najpi~kniejsze 
ideały dla chwały Boga i! ·ojczyzny. Wszystkie war­
stwy społeczeństwa zetknęły się, zadzi'erzgnęły moc­
niej swój kontakt, tak dla dobra powszechnego 
pożądany. 

. Dosłowny tekst listu p. I. burmistrza Kowalskiego. 
List p. I. burmistrza Kowalski'ego, który po­

dajemy poniżej w całkowicie •orygi.na:lnem brzmie 
11fo, wykracz.a swą treścią i! formą poza ramy 
przyjęte dla polemiki il :nie odpowiada pod tym 
:względem am ustalonym zwyczajom) rum przepir 
som przewi-dzi.ainym dla sprostowan. Ni:e uwa­
żając listu tego za sprostowa1t1ie, drukujemy go rw 
całej rozciągłości, aby dać jeszcze j.eden, 1wn­
krefu:ly dowód nietillro już dobrej woli :il iob­
jektywności ,,Głosu \ ale także naszej wyrozu­
miafo-ści i! cierpliwoscii, jakich podobnego przy­
kładu, chyba żadne inne pismo nie dało. (red.) 

Pierwszy Burmi,strz. 
L. • dz. . . . . . . . /28. I, 

t tff. 
Lesznoo, dni.a 9. lipca 1928 r. 

Do _Redakcji „mosu Leszczyńskiego" 
w miejscu. 

W numerze 155 ,,Głosu Leszczyńskiego« z dnia 
8 bm. na str,onie 2, ukazał się artykuł zatytułowany 
,,Burzliwa noc lipcowa w Leszczyńskiej Radzie Miej­
skiej", zawieraj~cy, prócz posP,Olily,ch obelg fakty, 

niezgodne z rzeczywistościlą, wypowiedziiane pod 
moim a(U'lesem. Zastrzegając sobie dalsze postępo­
warnie z tego powodu, wzywam Redakcję do :prze­
pisom ustawy prasowej odpowi:adającego unnesz­
czmria w najbliższym numerze Swego pisma następu- , 
ja,cego sprostowania: 

1. Nie-prawdą jest, że Rada Miejska, muż.ona 
licznemi moim.i przemówiemanui, z błyskawilczną szyb 
kościa, .załatwiła si:ę z podwyżką opłat za gaz, prąd 
elektryczny i wodę. Prawdą natomiast jest, że do 
tego punktu obrad wcale nie zabiierałe.m. głosu, lecz 
J>. Dyrektor Bethge, kierownik M:ilejskich Zakładów 
Swi.atła, Siły jJ W,odociągów, który 1I1a podstawise cyfr 
i fachowych danych uzasadnił proponowarul, pod­
wyżkę. Poza dyr. Bethgem :przemawiali jeszcze liićz.ni 
pp. Radni z p. Przewodniczącym Rady na czele, 
co dowodzi, że twierdzenie autora artykułu jest zu­
pełnie bezpodstawne a spowodowane j,edyni.e os,o­
b.istemi urazam.:il do m.n:i,e, Prawdą też jest, że o 
kweslji podwyżki cen za pr,odukty Miejskich Zakła­
dów Swiatła, Siły :il Wodociągów rozprawiano już 
od miesięcy na posiedzeniu Zarządu tychże Zakła­
dów, i Magistr.a,tu2 oraz na niejawnem ~siedzeniu 
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~ady ~iejsk. Czt,onkowie R. Miejsk. byli więc od dłu• 
g1eg0 Już czasu przygotowani na odnośny wni,osek i • 
doskonale poinformowani, że cI,otychczas. •'.>płaty za: 
tego_ r•o.dzaju produkty były najniższe w Wojew. Po• 
znansk1_em, że nawet p. W,ojewoda z okazji rozpa• 
trywama uchwały w przedmi,ocie wysokości fun• 
duszów rezerwowych naszych przedsiębi1orstw komu„ 
nalnych, zwrócił uwagę, na nikłą wysokość pobie• 
ranych opłat, że ,o,statnio na niejawnem-inf.ormacyj• 
nem - posiedzeniu Rady Miejski,ej w sprawi,e rozbu• 
dowy elektrowni p. Dyr. Dziurzyński z Poznaui.a 
pobier_anie opłat w dotychczasowej wysokiości nazwał 
słuszrue złą gospodarką. Panowie Radni: więc nie 
·wskutek .znużenia lkznemi mojemi przemówieniami, 
lecz, ponieważ byli o sprawie wyczerpująco poinfór­
mowami, ni,e zajmowali się tą, sprawą tak długo, ja~ 
iinnemi sprawami porządku obrad. • 

2. Nieprawdą jest twierdzenie, że przez długi,e 
miesiące nikt się nie mógł dowiedzieć i1e kosz­
tować będzie gmach dla straży pożarnej, natomiast 
prawdą Jest, że Magi,strat przed rozpoczęci.em budo• 
wy gmachu straży pożarneJ przesłał sprawę do Rady, 
Miejski,ej, która po zbadaniu planu i kosztorysu u• 
chwaliła na publicznem posiedzeniu, odpowiedni kre• 
dyt na budowę. Prawdą także jest, że w r-oku 
bieżącym Magistrat prosił o dodatkowy kredyt, któ­
ry Rady MieJska ~ ot~fli przyjęcia budżetu uch:wa• 
liła i następnie po • u miesiącach na ,vni,ose'k 
Magistratu zmntejszyla, z powodu uzyskani:a mniej• 
szeJ, jak pierw,otnie si'ę sp-odziewano, pożyczki z 
Krajowego Ubezp1eczen1a Ogniowego w Poznaniu. 

. 3. Nieprawdą, jest, że od miesięcy nikt nie móg; 
się dowiedzieć, oo stało się z sikawką iJ ile za n:i!ą; 
wypadnie zapłacić. Kwestja ceny bowiem za si• 
kawkę była swego czasu przy sposobności o-brad 
nad zakupem sikawki motorowej Radzie Miejskiej 
na publicznem posiedzeniu p-0dana. Na kupno si­
kawki zbierano przez kilka lat fundusze uchwalane 
zawsze na publicznych posi-edzeniach Rady Miejskiej.' 
Nieprawdą jest także twierdzenie, że zakuptona si. 
kawka (o kupno której zresztą sam wcale nie trak• 
towałem), jest „niedostosowana" do naszych warun• 
ków, nat,omiast prawdą jest, że brakujące s_pójnikE 
systemu Storza musiały być specjalnie zagran1:cą sfa•' 
bryk,owane i obecnie spójniki te zostały natychmi.ast 
pod 1o<lbiorz,e sikawk~ i stwierdzeniu, że tych czę­
ści fabryka zaraz dostarczyć nie może, zamówi:onej 
i są w drodze. Prawdą jest ponadto, że nikt go­
tąd nie zapytywał, się o si.kawkę, aż wresz.1 
cie podniósł tę kwestję atakujący stale tak!1 
Magist:riat, jak inne władze polskie „Lissaer Tage-: 
blatt", podając prawdopodobnie umyślnie, fals.zywe 
ceny. ,,Lissa.er Tageblatt" w jednym z swych arty~. 
kułów. n:iJedwu.znacznie n.admie:nit~ że roorzystniej mo­
żna.by było nabyć sikawkę w Niemczech. Od tej 
dopiero chwiJil stała się sikawka powodem niekul-, 
tur.a.lnych wprost ataków na Magi.strat. Stan spl'l:ł. .. ' 
wy doli dostarczenia sikawkt ni-e był również m,.: 
gdy tra.ktowarny jako tajemni.ca, przedstawiciele pi,sn1ti 
chcąc o czemś poinformować swych czytel.ni.kówi: 
mogą niiektóre informacje otrzymać w drodze osoob~: 
stego wywiadu. Tak traktuje sprawy każde sUPI 
nujące siebie poważne pi:smo, które pr.a:gnie dac5. 
swym czytel:ni,k,om zgodne z istotnym stanem i!nfo~• 
macje, a nie traktować ich p1otkamt pozbieranemtl 
w kawi.amiach lub na ulicy. Prawdą jest, że przed-; 
stawicie} ,,Głosu Leszczyńskiego" dotąd :nigdy nie. 
zwracał się do Magistratu po wyjaŚIDileni.a w spra .. ' 
wach gospodarki miejskilej. Nie można wym.a:ga~1 
aby Magistrat występow.ał tchórzliwile z wyja~• 
ni.ami n.a skutek nieuzasaidnfonych i obcl.żywych ,,­
taków ~ pismach. 

4. Niepra"WICł4 jest, te nikt me m6g' s$ę do.-, 
wiedzieć, oo kosztować będa, i! w jakim celu pro,,;; 
wadrone są procesy. Nieprawdą, Jest również, że 
jeden proces za drugim jest przegrywany. Pra~\ 
dą jest, że o prowadronych p:r,ocesach poi.niormQio 
wam są, wszyscy czbookowie Magi:stratu, a co one: 
kosztować będą, dowie si,ę Rada Miejska i szersza:1 

publicmiość re sprawooodani-a z wykonam.iła budżetlL(I 
Prawda. jest, że p:rowad.rone dotąd ni,eliczne p~I 
cesy były z małem.i wyjątkami wygrrwane, o czen,' 
również był stale :informowany Magi'strat. 

Redakcja oczywiście m7e mówi oo rozumie prie::11 
wyraz ,,nikt". Jeżeli ma na myśli! ogół! publiczno-\ 
ści, to powdnnoa wiedzieć, te sprawy procesowe na,. 
leżą w l>rzeważającej mierze do spraw poutoy~ 
bądź to ze względu na oo-obę prowadzącą, PJ."008łr 
hep.i lo ,;e względu na charakter procesu. 

Jeżeli w artykule swodm p~e Redalfoja • 
rzucić nmii.e, czy też Magilstratowi, odrzucenie p:roi,i: 
pozycji P1'.zyj ęcia 4.!)00 z}:, to powi!Jma, chcąc sw&-1 
go czytelnika zgodnie z prawdą, pomf.ormo-wać, szai.;! 
kać wyjaś'Oieniia u źródła, a m:e u ośób, czy ; 
osobi.ście zaiinteresowanych, • czy też zł,ośli,wych. Bł~ 
dne bowiem informacje nie wyjdą, na korzyść an! 
czytelnilmwli, a.ni! państwu. - W sprawie odnośnej\ 
chodziło cie tylko o roszczeni'a mi.,asta, lecz o ~ 
stępek kamy. Widocmie il Prokuratura uważaM ! 
spr~wę za u~sadnioną, sk;oro prze_ciw odnośnej ti,;l) 
sobie wystąpiła z oskarżenrem publicznem. Wpraw,., 
dzi.e przed oddaniem sprawy do Prokuratury od,. 
:nośna osoba - widocznie nie bez powodu - za­
ofiarował.a miastu poważną kwotę 4,000 zł. Pr~: 
jęcie tej priopozycji wobec zarzutu występku kar--/ 
nego rownałoby s1ę jednakże pobraniu łapówkii ł 
naraziŁoby słusznie Magi.strata na postępowanie d~ 
scyplinarne. 

Wreszcie .nieprawdą jest, że Ma~istrat pl'owa. 
dzit, pr,oces z „Przeglądem P,orannym'. Prawdą na„1 
t>omiast jest, że _przeciw pismu temu wystąpił z °"· 
skarżeniem pub11cznem P:r,okurator z powodu arty;~: 
kuru, podob.ti~o do artykułu umieszczonego w „GŁo-. 
sie Leszczyńskim" i! że skutkiem tego oskarżenia Re-: 
dakto.r.' wymiemoµego P.ils.ma ~~lia.Ł :ukar,a;ny,., -, 



Str. 3. 
w 

dz' 5. Nieprawdą Jest twierdzenie, że ~a porządku 
·t 

1
1kennym. były ciągle moje_ żale i pretensje i wciąż 

Y o meua _o~•ab::i., nat0rµ1ast prawdą jest, że na 
porządku dziennym, ~właiizcia ,ostatnich posiedze1'i 

• były st~le. żal~ i iuter_pelacje. w sprawie „Głosu' 
LesZ!3ZYI;Sk1eg0 , do ktorych, Jako gospodfl.rz inia­

. st~ l Ku}:ro,ynik .Magistratu musiałem zająć stano­
~§ko. 

• 6. Nieprawdą jest twierdzenie, że ,,,ogólna jest 
IQpjnja w mieście", iż gosppdarka moja staJe • się 
z~yt k0_sz~owną1 że „niepotrzebne są" zbyt wyso­
ltje }!}omes1one wydatki na „kupna domów (wił), na 

• ;pałacyk dla straży pożarnej, na niedostosowaną do 
łlaszych warunków &il~ąwkę, na y:>i.smo tygodnio,ve". 
1Prawdą nat,omiast jest, że więbizość obywateli mia­

. ~ta przez usta swoich wybrańców, lj. Radców i 
ll.adnych miasta, mój kierunek polityki g,oiipoclarczej 
ą,otąd . akcepLo,wała . i nadal akceptuje, uchwaLt,iąc 

, 2ącz.~pwne kupna i budowle, ja!< wreszcie . w;yda­
!Wame r~ekom,o tak koszt.ownego pisma tygodmawego 
Jako specjalnego organu l\fagistratu. 

?raw<lą. jest, że. kiedy chodziło o kupno wili, 
~ag1strat k1lkakrotn1e o.ctrzucil ofertę p. Wysorkiego, 
pie przediitawiając sprawy Radiie l\IiejskiPj. Popi·e­
l't? na ~yraźny w11iosek R,a,dy Miejskiej zdecydował 
się Magistrat r • ież na kupno. Prawdą jest że 
ja ,os,o,~iś~ie nie spowp,dowałem uchwały w tym 
przedo:»•oc1 e. 

Pi:awdą. jest, że o budowfe „pa.ła.cy~u" dla str;l­
ty _pozarineJ decyclową.ły nhvpież oba ciaja miejskje, 

. 'k.torym pr~e<lł•Qżono szczegółowe rysµnld i ko:,z­
tQrysY'.. Budowa strażnicy była zreszlą konieczną, 
albowiem dotychczas9we pomieszczenie drogich 
sprzętów straż:y pożarnej. '': wilgotnej szopie ra­
;iem z zapa~am1 opałowem1, Jest pod każdym wz11lę-
dem niepdpowiedne. 

0 

7. Prawdą jest, że liczne niedomacrania w 11~­

sz~nJu_ pożarów p0legaly wyłącznie Ma b1:akl.;l odpo­
iW1edp1ch sprzętow ratowniczyc\1. Zalrnp · sikawki 
~otorewej był zatern konieczny i konicczp.,ość lę 
uznały oba ciała mie,iskie, powziąwszy odnośną u­
chwałę, a nikt dotąd prócz ,.Gł-osu Leszczyńskie­
go~ w ostatnim numerze nie kwesljono\,1 ał koniecz­
llQści usunięcia niedomaga1i. 

8. Twierdzenie, że kosztem miasta chcę zaspo­
koić moje ideje literacki·e, jest wymysłem au-

. tora artylrnłu i pozbawione wszelkiego najdrobniej­
~zego p_oz;oru •objektywnoścj, gdyż na posiedzeniu 
tRady Miejskiej publicznie -0świa\:łczyłem, że pismo 
!o pod nazwą „Wiadomości miastą. Les7:na'.' będ7.ie 
mf.ormować pp. Radnych miasta i obywateli o pra­
ca_c~ ~i~żąc)'.ch i zamjerzeniach Magistratu i Rady 
MłeJskieJ miasta Leszna, że zgoła nie będzie się 
MJ_mować_ sp_rawami polit~znemi. Nieprawdą jest 
twier-4~enie, ze n.ikt z pp. ~adnych nfo POtlarł „pr0-
ipozycJ1 I. Burmistrza' ~ (uchwała Magistratu dla 
i3-Utor;i widocmie nie istnieje, jak gdyby miastem 
rządził nie Magistrat, lecz 'tylko I. Burmistrz) -. 
ftawdą natomiast jest, że kilku mówców przema­
!\Viafo za i kil}nl przeciw wydawnictwu i że za­
rządzon~ ~ tajne gl,osowanie 12 głosami przeciwko 8 
gtesom przy 2 wstrzymujących się od głosowania, 
r,ozstrzygnęlo sprawę na korzyść Magistratu. 

. O _bezproduk~ywności urzędowego -organu pu­
blikacy~nego l\la151stratu mowy być nie może. 

N1·eprawdą .1est, że wydawa111ie takiego pisma 
naraża miasto na znaczne koszty, albowiem stwier­
tlio.no z rachunków, za.płaconych w ubiegłym pół­
l"Qczu Wydawnichvu „Głosu Leszciyńskiego", że wy­
dą.Vyaaje pisma urzędowego pl'Zyczyni się w znaczrie.i 
l71.j,erie _do zaq~~czc;dzenia wydalków na publiczne o­
głoszema. 

Jeżeli chodzi o kwestję potrz;eby, to bez wąt­
pienia i'stni·eć musi pismo urzęclowe tam, gdzie fał­
szywemi informacjami i brakiem wywiadów w kwe­
stją~h jpteresu,jących ogół, wprowadza się 1rnblicz-
11o0ś~ w 'błąd. Pismo urz~dowe, informujące e7,y­
\ajlni]fów zgodqje ~ prąwdą i wyezerpująoo w kwe-

.. t -
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Wieczne Miasto. 
lCiąg dalszy.~ 

_. Tęgp q .nawet w p-rzył}liżl:)niu powiedzieć ni•e 
rn-ogę, wiem tylko, że w krajach pi>za europejsli.ich 
.jest trzystaczterdzieści dwa ordynarja~y biskupie„ a 
w każdym musi być napewp,o po p:;truset księty, 

Sp_iesz11ie zjadłszy śniąda11ie, SwirslJ· wstał i za- I 
~zął slę że}jllać. I 

- Ach, papie kochany, je~zcze jedllą ma.my 
prośbę do pana 1 widzi pan, jak m;y jestęśrnY zachłan­
!Qi. Dziś wiec;rnrem idz1en1Y do teatru ną operę1 wła­
$.Pie d,ostałem .bil~t do loży. Jest tarn cztery miejsc, 
~7-Y lłie byłby paq łaską.w towarzyszyć nam? 

..,,.. Ależ, doprawdy, panie doktorze, zawstydza-
cie nmje państwo, sw•oją 1}.pr;z;ejmością. . 

- N o, chyba żadna uprzejmość z naszeJ stropy 
lnie zd-ola wyrównać naszego dłucru. 

- Proszę pana - przerwa1 mu Swirski gwał-
townym gestem. • 

No 1 już wiem, pan nieh'lbi 1 żeby O· tern wspo­
•ąiinać. Kieclr lo, proszę pana, chodzi: w danym razie 
i o na!, samych trochę. Nie znamy wtC'lskiego językl:l, 
w. pańsl~iem więc towarzystwie jesteśmy śmielsi. 

- Jeżeli więc pan nie ma innych zamiarów na 
dzisiejszy ,wieczór, i nic bard;r,,o do tej pory znu­
d,ził siQ _w l}aszem towarzystwie, l•o bardzo· pro&i­
m:y - powiedz~ala doktorowa serdecznym tonem, 
ściskając mu rękę. 

Nie bylp innej rady, tylko trzeba było iść z 
nimi. 

O godzini.e kwadrans przed d,ziewiąta, wieczo­
rem zastukał Swirski do saloniku Koderów. Byli 

1 
0111 już golowi do wyjścia, panie bowiem ,obawiały 
się stracić j,edn5 choćby, minut~ z oczekującej ich 

S!.e!li 
Sr<'da, A 11 !1oca 199,8 r. 
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sti~ch gospod~rki miejskiej,. zapobiegnie przedewszy­
sl~uem szkodhw-ym dysk1.1sJ0111, wywo!anym ąiesu­
m1enną krylyką i pogł,oskami ludzi złośliwych, pra• 
gnących prze\·;a:inic powetować osobiste urazy pk>t­
kam_i, uchybiającemt wla.dzom p-ols1dm i wywołu,ią­
~emi tem szkodę ogółowi. Z tej leż przyczyny nie­
Jeden obywatel po,vitał pierwszy numer ,,\Viftdo­
mości miasta Leszna" z entuzjazmem, uznając, iż 
nadszedł najwyższy czas wydawania taldego pisnu. 

. 9. ~ieprawdą jest twierdzenie, że używam ta­
mch 1 mby denwkratycznych frazesów w odpowiedzi, 
jak zaspolmić głód mieszkaniowy, natomiast prawdą 
jest, że za moją inicjatywą, jako gospodarza mia­
sta, buduje się ,,pałacyk" dla strażaków, gdzie znaj­
dą pomieszczenia. 8 rod.zin robotniczych, wzgl. stra­
żaków, dalej budynek przy ul. Młyńskiej dla 21 
rodzin robotniczych, pozatem kilka prywatnych bu­
dowli za finansowem poparciem z mej strony. Praw­
dą jesl wreszcie, że przez cały czas mego urzę­
dowania stawiano domy U1ieszkalne, o He siły finan­
sowe miasta starczyły; tak n. p, postawiono kilka 
budynków na terenie „Zameczka'\ a stary budy­
nek przebudowano na mi~s'lkania, przy ul. Lipowej 
stanąt wielki dom mieszkalny; tamże wybudo,va.110 
przy zabudowaniach gospodarczych dom mieszkal­
ny· wreszcie wystawiono dom mieszkal11y przy ul. 
Wał-owej. 

To samo tycz:v się wy~zukania prą.ey dla bez­
r(')botnycq. Dowoderq na moje twierdzenie są Hcz­
ne roboty ziemne, wykonywap.e ·od samego początku 
m~go ur,zędo\vania, n. p. brukowanie uljc Lesz­
czyńskich1 Komenius2;a, Dw·orcowej, części J_łynku, 
Alei Krasiń1ikiego, Feuera, I{Juczowej, Osieckiej i 
obecnie ul. Kościańskiej. 

lO. Nieprawdą jest twierdzenie, że zacze1Jilem 
galerję, lecz prawdą jest, ~El w trakcie jeqnego z 
mych przemówień stwierdziłem obecność aż Jtillrn 
panów z redakcji „Głosu Leszczyńsk}eg_o", podczas 
gdy na zwykłych posied;z;e11iach za.ledwie Jeden przed· 
stawicie] był obecny. 

Zar:zut gadulshva jak i inne tego rodzaju za­
rzuty są ber.ppd:;Law11e i wyrazem obrzydliwego po­
stępowania autora arlylrnlu, 1110,icin zdaniem zupeł­
nie z~rylowanego człowieka. 

11. Zarzut nieszczerości, bral$U odwagi i nie­
szlachętnej dążności wprowadzenia opinji publicznej 
w błąd, z,val;rnia S\V,VCh wląsnych win na cud\".e 
plecy, mógł się Zl."odiić jedynie w złośliwym unw­
śle a1Jtora fl.rt knłu, gdyż każdy nhywatcl lr.szczy1i­
ski wie, że WJ'mienione niPd1oly nie r.ależą cło 
słabych iitron mego chan1.l ten). Dnwcdów na t0 
swoje twierdzenie alltor nifl przyLacza, kez (')p:J­

wiada coś zgo!:-1 niezrozumi<tlcgo o czloi;ikach tlbgi­
stratu, Tow.' Włilścicieli Nieruch~mości i wrc~zcie 
o „Gl•osie Leszczy,jskim". 

Twierdzenie autora, że ubliiylem człoFll,0111 l\!\l.­
gistratu jest nicpr:iwdziwc, uato111iali.t nrawdą jest, 
że na zapytanie jednego z czion,ków Hagistratu, ob­
jaśniłem K0le1Zjum, że E.ierownik Magistratu nie 
jest tylko „Primus inter pares'\ lecz przeł,o:i':onym 
reszty członków Magislralu i przysługuje mu pe­
wne prawo dyscyplinarne. Gdzie wir.c wybryk, któ­
ry chciałem zatuszować'/ Kłamliwem wi~c jest 
l\vierdzenfo, że ja w celu zatuszowania I.ego ,,,,ybryku 
zamierzałem wmó,vić (w kogo nie podaje ai1lar, 
zapewne w członków Kolegjum Ma~istratu) że ,Gł0s 
Leszczy1'iski" oln·aża l\bgistrat, pra,vdą 1;ato1;1iast 
j~st, że w.y1•0.źuie oś\·:'iadcz:yleu,. na pos_iedzenin Ma­
gistratu, zeby KolegJum me l1c7,:yto się fl.bs0lulnie 
:,; moim s{osunkieą1- do „Głosu Leszczv1'1sl{ic"•J" 
laci uchwałę powzi~lo bez oglądania &ię "na 111nie; 
pra,vdą leż jest, że w głosowaniu nie brałem u­
działu 1 (jak, to uczyni! na posiedzeniu Rady 'Miej­
skie.i cżłonek Zarządu „Głosu Leszczy11sktego", p. 
Radny Józef Rzepka, w sprawie ,,Głosu"), ż~ wr-e­
szcie o~wiadezyJ-em chęó opu1:zqe~ia gabinetu '(:)Od­
czas obrad nad tym punktem, lee~ zamiąru 11v~go 

w ., !!4,ei I ++f.~ l zw.;.: 

przyjemności. 
Wystaw.iant? n1eśmis1:telną ?pep~ ,,;Romeo i ,!~lja" 

Gdy z uderzemem godziny dzt 3w1ąte,1 wchodz1l1 do 
ogr-omnej i w~pani.alę urządzonej sali teatru r.on­
stanz.i, była ona już po. brzegi wypełniona. Za chwi­
lę światła przygaszono 1 rozpoczęła się uwertura. 

Ze sceny popłynęły rzew~e tony, wykonanie ar-
tys~ów było ponad wszelką_ miarę. • 

$wiriiki z zainteres,ow~mem obserwował siedzą. 
cą przed nimi Lili. Po p~erwszej arji1 OCH jej za­
częły błyszczeć foc;f.oryczme, na twarzy zjawił się 
gorący rumieniec. 

Podczas pierwszego antraktu, matka zauważyła 
to j,ej podnieceni•~ i: n~chylają.c się, zapytała: 

-Co ci, dzJJecmo .... 
- Nic mateńl<o... Ach, jak jestJ;!m s7,częś1iwa, 

że mogą t~ w te!11 ws1~aniałem wykonaniu widzieć 
arcydzieło Sze).{spira, ktQre tak bardz·a icocha..m. 

- Nie trzeba się egzaltować, dziecko ... 
W in,iarę roz'Yojp akcji na scenie 1 to jej podnie­

cenie wzmagało się. A gdy przyszły sceny ko-ńcowe, 
łzy wysląpiły jej pod _pqwielrnmi. . 

Sliczna była z rum1-ence111 na twarzy l vosą ąa 
aksamitnych oczach. 

Gdy wych:odzili, zwró~ila się do ojca: . 
_ Ach, o,1czu_lkt~, musimy pojechać do te.1 We­

.rany. Niech choe; z~bac~ę- to n1iasto, w którem tak •
1

• 

umiano kochać. 1 ~ierprn~··· . 
- Rozczaruje się pani bardzo ~ odezwał się ze 

śmie'chem Swirskil - ba Wero.na uiraciła już 7il.\pcł­
nie swój dawny, romantyczny charakter średniowie­
cza. Jest obecnie dużem miastem przemyslo,wcm. 

- C7:eiuut-to W tem. życiu zawsze lrzeba siq 
i;ozczar,owywać - ze' szczercm westchnJeni,em po­
wiedzi.ał,o dziewczę. 

Przez dwa dni następne nie widział się Swir­
sk1 ze s,-,;,1y111i pl'ZY.i,O.ci ółmi, pracovl'al bowiem w hi­
bljolccc, chci I boy:rcm jaknajprędzej skoJiczyć swoje 
studjum Q humamstach polskic.ą_ wieku XV., aby ho-

_w aumw ~t,. 3. 
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wykonać nie megłem, z powodu protestu członków 
Kolegium. 

12. ,~ieprav~1dą jesl, ~e szczeg?lnie „b~zpartyj­
ny głos słał się przed1n10ten1 moich atakow lecz 
prawd~ jest, że na ubliżające Magistratowi i' mnie 
zupelm;- bezpodsta_wne artykuliki „Głosu" 'poza spro­
stowaniem, do ktore~o Ręgalq:~ja dopisała pół stro­
ny ~wych t~wag, kto~e stały s_ię powodem pogłę­
biem.a ½onrlt~,tu po1mqdzy. Magistratem a „Głosem 
Leszczynslrnn , ,odpow1ed.n10 zareagowałem w Ra­
dzie Miejskiej, SP:Ow~dowany do (ego µ1ter~Ia.cj~ 
pp. Radnych Tuliszk1 1 Szur}rnwski'ego i Il&Jilego. 

13. Ko,'i.eowe oświadczenie autora artykułu od­
są.d~aj qce nmie zupełnie od czd i wiary ii wma­
w1a.1ące w sw~ch czytel~tlkó~v, te je\ltcm lcarygod­
nym kłamcą, ze wypow1edz1ałem karygodny fałsz, 
za. który jednak nie można mni,e czJtni-ć (){lpowie­
~zralnym, P?Ui~waż za~łania111; choremi nerwami, jest 
Jak wszystkie mne twwrd2ema, bezpodstawne i nie­
prawdziwe, ~iatomiast prawdą jest, że po ogłosze­
n.iach w llL1~saer Tągeblatr' µkaza,ly ~i@ w „Gl:J­
&1e L:eszczy1'isJ.cim" w nr. 116 1, dnill 20. V, l US 
z dri1~ 23. V. br. d~a artyl~uły pisane wier11iianii, 
w ktorych autor.owie krytykµją. ,,fraipcl\s.h i pa-
ryską" sikawkę, nazywając ~ą zacną, zabawki\ -

Czy wobec takich ataków oświadczenie n, 1 
był;o pc,zbawiona ojenia prawfly, nawet po~ll'r: , 
śmiem wątp,ić. Każdy ~iepriyćmi,eny iądią • 
wetti i zef)1&ty tlQlYISł priy~ae i,\µ~, te priYp'l ft •• 
cz.ać mogł~m, \ż lł.edakeja „Gf1)s:g_", u.rme11z~11 
ą.tak nfl sikawkę :;prowądzoną z Yranoj41 tc1u ~ -
p1em wobec niefąpryl\Q-waqia t:ych P.oja~gqw . kr 1 

jest zw,olennil<lem zakupq w naj'l:•Jliż&~eJ Qd ł\&S I 

leglosci i lu·aju, kt6ry tego 1•od2;aju p.ojaidy , • 
brykuje, \\xię~ w Niemczech. • 

14. Nieprawdą wretSi,de jest ~wi'erdzenie, że ę. -
kowałem „Głos" za działalnośł nął'ol'i„wą, pPą'1lt. 
natomiast jest, że br-on.iłem sl() jedynie pr~!-4 za­
rzutami niesłusznie pi·zeciwk,o mAie fikięvowa.o,e r 
1 sz..:i.rpaniem mojej czci. Prąwdą łil1't~ jAist, tę w, • 
kJ prowadzopej ze mną Ad dtutsz~g czll,Sll µr1, ., 
,,Głos Leszcz;vński" nie mo~łell'l i' nie tµoaę u;i:n f­
za dowód patrJolyczne,i działalności, zwłaszcza, ze 
we walce lej, jak wy~azałen1 wytei 1 op ruje s-i1: 
zwykłym bluffen, l li~z.y "1i~ na na{wp.-oś1' czytel 
ników. 

_P.oslępowauie takie \1 ie broni „lłpraw ~ywc,t 
nych' ]?ogranicza, Ich br-oni jedYTiie wytątllPll. pr:H 
prawdinvego pola!i"l. Chcialbyn1, teby tej pracy T, ~ 
prz~szkadzano pisii.niem sensacyj1'l.yeh a1•tykulik4 
r, wiele mówiącemi napisan1i Uustyn'\ drnki m tJel ·• 
la)f\C się od rzecz,o,vej l 1·ytyld, 1:>p11rle.i na 

1

męr, • , 
J'lle zebranych dow.odnch. 

Kowa~1'i, 
P<;iwyt,szemi wywc,,<iarnt .P· r. ~urml§tr~ii. K • 

wąlsktejIP :,;ąimlemy się w Jutrze,i&~ym numer z: 
,,Głosu'. (red.) 

!N!!.•& ... S$2$!Sl!Lill1 
0 NJ1J1>i.r.kni~jsze dzieci.o Paryża. W pa.ryski..r 

Jiwdi.n d'Acclimatation odbył si~ • onsgdaj ko1,t1.J. 
najpiękniejszego d;iiecka Paryża. Wspó)Ja\v,odnlezy o 
ponad 2,000 dzieci, p0dzielonych na trzy lrnJeg!'łrjw 
od 1-2 Int, od 2-3 lat i od 3-4 lat. PąJmę ~w • 
cięstwa zdobyła 3-letni.a Denise .Alergand, któn~ ju:' 
przyzi1alo l Ttuł najpię4nlejszego diiec~i:l Pp.ryza, 

** Cztrwony najmU:,, Z Meskwy ą.onttffzą; ~z 
seiwiecJd C'lfi aro wal GoJ:1l,iomu ną. /)taly pC!byt pal~r 
ks. Woroncow-Paszków na I<ryn1ie, Gor\<i pęd t 
ca.Je .lal o w tej wt;paniilll'lj rezydetleji ą. pQł~1n p • 
wyć~ do, Moshvy, ąi;eby ebjąe 11tę,ppwi$\iC'l k,01lllsą.n , 
osw1ecema publ1czneg0. Lekarz G0rkt,e.g~, Ptefue 
oświadcr,yl, że &t11n ii:JT'Owi.a pisarzą jl!Mit i~dą.v,~lni, 
,iący 1 i że. nie patrzebuje wrą.e!lć jl}i . 40 Frą.n~ .. • 
Przed W) 1Jazder11 n::i. Kryin G,orkł 4{la li; 4•Q +1GllL 
gr!ldu, gdzle zo};lani,e _Uf{)CZy&de przyjęty pri:ez; tąr, • 
leJszą AkademJę Urn1eJ~ll1ośei, 
. --Ę www Z4-.3Z!S4!t • . A ' ' ' sz:w . 

~1orarjunt za pie zasilić tn(')gło jtł.knajpręi:IieJ t'ł}'-llł 
Jące Jego fu11du.sze. 

Trzeciego dnia dopiero, wracając }.'JO p<'>ludniu 
sicbi,e, spotkał się z nimi w hafo hotelowy1,1, :;i 
dzieli przy stoliku, popijająe na1~ojo ~hlsdiąe~. 

- Co się z panem 4iieje'ł ..... llł@ ił IJl)Jitr 
ściskając jego rę¼ę. Tak dJ:lwno już nte wiqzirliśir, 
się, mi,eszkając pod jednym daehem. 

- Mam pilną robot(l ... 
- Proszę, siadaj pan ... Pozwoli pan angielski 

zwyczajem, który ! my, ni,eslety, pisz_yjęliśn1.y, i;z;~la1 . 
kę „s·~,~a and wlusky" czy też woll pan, Ja.li l J„il1 
,,gelab . 

- To jµż wolQ lo •ostatniie, bo ne~zywiś·c;i(:l i;u 
C:!Yn~ się już robić gorąco - Qdpowiedz1a, Swtrs~ 
siadając. 

- Panu już lyle zaw<lzięczamy, że doprawd 
czuję sję ośmielonym, prosić pana jeszczę ·o jedi 
radę ... 

- Ale owszem, ehętnie $luię! . 
-,. Moje panie przeczytały d,;i;iś w P.afy~km . 

,,Matip1e", ie w najbliższą niedzielę ma się 0<111,rt.; 
kanonh;acja blngoslawionej Teresy -o\:l I)~ic~j11,tką. Jr. 
zus i zapalał;)'. gorącą chęcią być µą teJ ąro-cz 
stoścj. Czy byłby v.aill łaskaw porad~ić narn1 w j!!-·• 
sposób n1ożerny się postarać o bilet wejścia d 
bazyliki? 

- Najlepiej przez swoją am_basadę. 
Doktor pomyślał przez chwilę, Wl"e&~cie OBf)! 

wiedział i 
-:- Kiedy to, proszę pal)-a, ma,111 ta4ic skr_upul: , 

1 alez 1 do parlj,i sepal:;i.Lystow, ktora pr~pa~uJe be~-· 
wzglęcmy bojkot Anglików. Gdybvm w1ę~ tu zwr • 
cił się z pro'śbą o uprzejmość do" angielskiej amb: 
sady, mog1iby mt poźniej robić zarzuty, ż inAAi'it , 
mówię w kraju, ą j.na,czcj po~t~puję ~agrfl.pfpq. . 

l\foże i słuszny pogla.d - odpowiedział Sw1 , 
t?l<i. W kancelnrji w~ty)i:;.1J'1'iki0 j trlł-dnp jest dosł c 
bilet bez listu polecającego. 
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Stai, p-irodJ wedł111t 1po1trzezeń Stacji rireteorolo~cznei Sand­
mtersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach. -
Wtorek, dnia 10. 7. l!'odz. 7 rimo: Temoeratura po 1e'! z., 
„ 15/ wiatr połd. iachodni o or<dlr,1 m/s pogodniensa ci~n 
atmosferyczne 756,8 wlląotnn5ć 78%, w ubteP •e 1ob·e 
temperatura najwyzsza + 21,9 ,mnitsza + 9,5, Ilość 
Ol>adu oo 

-o-

LESZNO. 
I) Rekolekcje. Z inicjatywy III. Zakonu św. O. 

Franciszka odbędą się za zezwoleniem naszego Wielb. 
O. Dyirektora ks. proboszcza Jankiewicza, w dn.-ach 
od 11-15 b. m. rekolecje dla wszystkich parafjan 
:w Lesznie. Nauld wygłosi Wiel. O. Grzegorz z Wielu­
nia, redaktor Szkoły Serafickiej (pismo tercjańskie). 
Zaprasza się jak najserdecznie,i wszystkich Szan. 
Obywateli z miasta i okolicy, ażeby uczęszcz~li jak 
najliczm"ej na nauki. aby przez nic podnieść ducha 
i pokrzepić serca słowem Bożem, do dalszej piel­
grzymki rlemski-ej. Na zakończenie rekolekcyj prze­
błaganie Najśw. Matki Bożej za zniewagi. i bluźnier­
staw. Nauka wstępna w środę, dn. 11 b. m. wiecz. 
o godz. 8 w kościele. Porządek dalszy ogłoszony zo­
stanie z ambony il przy drzwiach kościelnych. 

I) Ze sportu. Ubiegłej niedzieli zakończyły się 
rózgrywki piłki' nożnej o mistrzostwo klasy C tutej­
sze~ 'POdokręgu. Mecz „Sokół" Lec;zno - .,Stella" 
~migiet 8: O przyniósł Sokołowi nowe 2 punkty. Mi-

Z NASZEJ DZIEtNICY. 
W) Młtdzyehód. (Ku czeł boh&tcrów.) Jak wiele 

Innych mi<ejscowości', tak i kre<;owe miasto MiC'dzy­
chód uczcił,o poległych w pows1anin wielkop-olskicm 
bohaterów, widocznym znakiem wdzięczności w pn­
staci pomnika, kt6re~o odsłonięcie i poświęcenie od­
byfo się w zaprzeszłą niedzielę. Poświęcf'nie pom­
nika, który stanął staraniem miejscowego Tow. Pow­
stańców i ~.Vojaków, dokonał przy licznym udzi:l!c 
publiczności ks. prob. Kowalczyk. W uroczystości 
wzięły udział wszystkie mieiscowe towarzysl-wn i 
bl"actwa zarówno świeckie jak kościelne oraz liczne 
delegacje zamiejscowe. . 

d) Bydgoszcz. (Zemsta złodzir! leśnych.) Na idą­
cego wraz z żoną leśniczego mająlku hr. Polulicki€'j 
w Niedoli' p. Stanisławskiego napadło niespodzianie 
kilku opryszków, którzy poturhowali go d"l krw1. Je­
den z napastników uderzył Stanisławskiego siekierą 
w kark tak silnie, iż ten nieprzytomny upadł na zie­
mię. Przy pomocy żony, której napastnicy oszczędzt­
li, Stanisławski dowlókł się do domu, gdzie oddany 
został opiece lekarskiej. Sinn jego zdrowia .1-est t::"roź­
ny. Napad miał być aktem zemsty za lropicme zło­
dziei' leśnych. Pol:cja wszczęła dochodzenie i aresz­
towała sprawców bandyckiego napadu. 

d) Bydgos,:rz. (Doczero może dnprow111l:-~J: na-1-
ułycle alkoholu. Właściciel dużego gospo<lc1rslwa 
w Małem Głowini'e pod Wejherowem, powracał do 
domu w stanie silnego pocfn:cccnia alkoholowe>To, 
prowadząc rower. W tym samym czasie szrdł drogą 
parobek, 15-letni Bonin, służący w sn,s:cdnim. mająt­
ku u p. Puszki. Chcąc ulżyć pijam'mu zanropono­
~ał mu odprowadzenie roweru. Podraźnirny tem 
pijany Zakrzewski, dohyl rewolweru i strzelił za 
11ciekającym już parobkiem, kładąc go trupem na 
miejscu. Zbrodniarza aresztowano. 

d) Chojnif"C• (Bezczelne kłamsh, a ~rlańs!1f.rh rel­
_nłków.) W tych dniach przejeżdżał przez gran:cę 
polską w pow. chojnickim samoch-::idem z Gdyni 
do Niemiec prof. Marlon, obywa~cl szwedzki, wraz 
z żoną i córką. Z powodu spóźnionrj pory, me mo­
gąc przebyć granicy, p. Marlon postanowił przeno­
cow,ać w samochodzie. Na pytanie poli.cjanta dla­
czego nie udaje się do hotelu w Chojnicach, 'Jdpowie­
dział, te był tam, jednak zastał go w takim stanie, 
te woli przenocować w swoim sam0~hodzie w polu. 
Pozatern prof. Marlon oświadczył, że urzędnicy celni 
w Gdańsku przy przejeździe jego przez granicę Wol­
nego Miasta w stronę Polski, zwrócili mu uwagę na 
nę,:Izę w Polsce, oświadczając m. in. że w hotelach 
polskich oblezą go wszy i inne robactwo. Fa 1d ten 
dowodzi, że urzqdnicy w Gdańsku w podobnych oko­
licznościach podają oszczercze informacje o Polsce, 
usiłując wywołać u cudzoziemców nfechęć do prze_laz­
du przez Polskę. Jak się okazało, na skutek docho­
dzeń, p. Marlon nie był w hotelu w Chojnicach, któ­
ry zresztą jest własnością Niemca i prowadzony 
jest we wzrorowym porządku. 

d) Gdynia tRozwój przedsiębiorstw ha·;d:owyeh) 
Rozwój polskich przedsiębiorstw handlowych lak 
hurtowych jak i detalicznych postępuje z każ­
dym dniem. Jesteśmy świadkami szybkiego i najczęś 
ciej zdrowego rozrostu warsztatów pracy, które za­
,kł~ofł. t. n·t• -,,ru.r ·ac, n ... der • udnych do-

ANI CZA. 
strzostwo podokręgu zdobyła drużyna „Sofooła" lesz­
czyńskiego wywalczywszy 18 punktów na 20 możli­
wych, przyczem do unieważnienia jednej z gier przy­
czyniło się lci'erownictwo drużyny. Młoda drużyna 
,,Sokola'' mając wszelkie dane wejścia do klasy B. 
będzie w przyszłości godnym przeciwnikiem drużyn 
B-kl S,Q\vych tegoż podokręgu. ~-• 

I) Kl . Sp. ,,Pogoń". Dziś we wtorek, dnia 10. 
bm. po poł. od godz. 6-tej trening piłki nożnej i 
lekk. atlet. na placu przy ćwiczni miejskiej. Zarząd. 

I) ~naleziono książeczkę do nabożeństwa. Do 
odebra1J:ua w eksp. ,,Gł,osu ". 

-o~ 

ZABOROWO. 
zo, Slow. Młodych Polek. Jntro w ś:r,odę, ,a 

go-dz. 8-mej wiecz. zebranie zarządu i patronatu. 
w szkole. O przybycie pro5i }?rzewodnicząca. 

• 0---

ZBĄSZYN. 
zń► Naiwny,ch nie siek .. , • W m1esc1e Zhąszvnil1 

mieszka zrnma w calei okolir,y .,m::idra", rlo której 
z,icżrlżajq kli i enci z bliższych i dalszych, a nawet 
bard;,;o dalekich strpn, aby srnkać u nie.i porady w 
wszelkich chorobach, przyr{od~ch i nicnowodzer.i::i.ch. 
Pani „doklor" grożą dochodzenia, sądząc, z pow-'J­
du bardzo wątpliwych skutków ie.i praktyki i rl,o­
cho-dzenia te biorą dla niej przebieg widocznie nie­
pomyślny. Niezawodnie z tego poworln też znlewa 
cna robaka raz po raz. ale pewnego dnia zabb go 
t::i.k porządnie. że zasłahła i wywrócih siP na nlicv, 
wpnd„iqc rlo ścieku. Vv te.i s~rlmwii ohstąn.iła ją 
gawiC'dź uliczna, skirrowując porl ie.i aclresem ni·e 
bardzo pochlebne mvagi. Dornr'kzvnin riusz dn­
rych i przygnQhi:>n~1ch, zajc:hi ~i<' polirja i od'>tn­
wiła do domn. C:ór. nn to paciend .,marlre,i'' p:.\ni? 

chodzą po czasie do rncrgicznecrri do wyn;ków har 
rb:o wysokich. Nadmorski Sk'arl Obuwia w Gd~1ni 
ul. Porlo\va, 7a,,ocrn.lkow::inv 'nnrd dw~ma • laty 
w ro:>:miarach mnl,\·ch, rozsz"Pyl swój mar~az~,n 
sprzeanżv i warsztaty, przenoswc się do nowego 
lokalu handlowego tuż obok dawniejsze.i i zaprcz: 1l­
ko, •u·-,,. rlzia'v fa',rvkac:j rhnl"wck <lla obmvnq;:c'iw. 
oraz ,a'·-r.vkacii obu~via na pod 'S?:W"cl1 gumowych l 

rep: 1 racia 1r<1oż obuwia. W magazynie swo 1m pro­
wadzi Nadmot·~ki Skład Obuwia towar pierwszorzę­
dnych firm krn 'owych i 1agramc:mych. • • 

- (Wyścigi lrnnnc.) Dn:a 21 i 22 b. m. odbędą. 
się na przygo!'0wanym torze w:vścigiowym w Redło­
wie pod Gdyniq konkursy hippiczne, zorganizowane 
przez Pomorskie Towarzvstwo Zach ,ly do llodowli 
koni w Grudziądzu. \V konkursach wezmą 11clz1al 
pułk sz,volrżerów w Slnrogar,faic, oraz Oficc.rslrn 
Szkoła Jazdy w Grudziądz'!· 

cl) f{alowłce. (S\a •,ini-t• h11!ml)'i-l~•-) Sąd powia­
towy skaza 1 na szcś0, t_ygo<lni nresztu budown1czego 
Franciszka Skalca, któr_v w kwi tnm b. r. w tr;inw.·a 
ju idącym z Królewskiej Huty do Kalow1c głośno 
oburzał się, że publiczność mówi po polsku, oraz 
twierdził, że Sląsk na.leży t będzie należał do Ni-e­
miec, a Polacy mogą się wyn'.eść do Warszawy. 

Kalow1C'e. (Z:?Ż_ylkowanb ro~yrzl<i aml'rvk-!ńsk.) 
Slqska rar1a wojewódzka postnno'.viła zużytkować 
wielk;:i ożvczkq ślnskq w s11osóh następujący: Sl4-
ski urząd wojc-wód:~ki 40 250 OOO z\ gm;ny wyzn1nio­
we otrz~rmają 2 milj. zł, przedsi~biorstwa 1250 OOO 
zł. Ponnclto pożyczki dla miast, wydz;alów powiato­
wych i .gmin wiejskich wynoszą S4 652 OOO zł. R"szla 
poż?czki, t. .i. około 20 mi1.i0nów zł, uJ.,kowanc zo­
stały w oddziale centrali Banlm gospodarstwa kra­
jower.io w \Varszawie z terminem końcowym 31-g-:, 
marca 1!)29 r. 

- {Rozszerzmie Huty {{róJ,rwsldej.) Gm. Wiel· 
kie Hajduki oraz Chorzów mają być przyłąc20ne 
do Kró!e,YskieJ Huty. Jak dotychczas, wyraziła tvl­
ko r::i.da gminy Wielkich Hajduk. zgodę na przyłą­
czenie. Władze nadzorcze w te.i sprawie zajęły st~no­
wisko przychylne. Po przyłączeniu gmin do Królew­
skiej Huty miasto m:aloby okoł'.) 130 tysięcy miesz­
kańców. 

- (OslafC'czna likwidacja szajki ban·,lyc!deJ,) -
Ostatni członek groźnej swego czasu szajki banclyc­
dyckiej Zielińskiego, niejaki Kasprzyk, maJący na 
sumieniu szereg włamań i napadów, został skazany 
na 6 lat ciężkiego więzienia. Równocześnie dwie pa­
serki zamieszane w tę sprawę olrzymały siedem i 
dziesięć miesięcy więzienia. 

Królewska Hula (Pomoc dla ofiar burzy.) -
Magistrat postanowił udzielić wszystkim poszkod'.)­
wanym przez burzę pożyczki na 3 proc. rocznie, 
celem naprawienia uszkodzonych objektów. Dotych 
czas zarejestrowano szkód na sumę 2 OOO OOO zł. 

Nowe agentury „Głosu" • 
Osoby chcące się podjąć przyjmowania prenume 

raty (ogłszeń płatnych i t. d.), ,,Głosu" w miejsco­
wościach, gdzie jeszcze niema agentury naszego pis­
ma, zechcą się zgłosić w najbhż.11zy,m cz.:1sie osobiście 
lub listownie-

Głosy publiczne. 
Ostrzeżenie. Jest sobie takie "małe pisemko, któ,, 

re można nabyć w księgarniach kolejowych, w ce„ 
nie :t'.l gr. Wciśnięto mi je kiedyś na stacji ~ 
rękę. - Tytuł: ,,Szabeskurjer". Czytam więc· i 
dowiaduję się z niego - że jest to pisemko walczące. 
z żydostwem, następnie z tymi', którzy żydów po• 
picrają, pomagają im wynajmować mieszkania, oraz 
z tymi - którzy kupują u żydów. - O nieba! ca,a 
strona o Lesznie! Ba'! Fotografje! Sami znajomi .z 
Leszna. Panie i panowie. Aż 11 zdjęć! kupcy, ur.z~ 
dnicy na wyższych stanowiskach - żony doktorów, 
adwokatów i t. d. A wszystko to na stroni:e 4-tej 
,,Szabeskurje.ra" nr. 13. 

Ciekawe - prawda? Jak to nic w tak1em Lesz„ 
nie nic można zrobić aby nie wiedziano w Poznaniu, 
lub gdzieinclzieJ. Cóż więc poczniemy. - Czyż 
będziemy się nadal narażali na fotografje naszych 
zacnych· twarzy w Lem pisemku - czy uderzywszYi 
się w pi€'rsi, przestaniemy kupować u żydów.? Roz• 
ważcie sami, co lepsze. X. 

m w A 

Z CAŁEJ PO Kl. 
. p) Łódź. (Likwidair;a więzienia.) W Łodzi za .. 

szedł ni0notownny dotąd w Polsce fakt zlikwido,vania 
więzien:a śledczr•go. Areszt śledczy utrzymywany był 
dotychczas kosztem miasta. Z dniem 1 b. m. ma• 
gislral oświadczył, że według zapowiedzi, -przesla_ie 
łożyć na utrzymanie więzienia. Ponieważ zaś w bud◄ 
żecie minist. sprawiedliwości, nie wsławiono su• 
my potrzebnej na utrzymanie aresztu, st::irosta łódz◄ 
ki zarządził likwidację w;ęzicnia. W chwili obecnej 
w arcszci€' nrzebvwa oko 1o 100 osób. Starosta 'Oświad 
czyl, ż~ mn•ri. grofo.vch arrs,:lan\ów wypuści na wo\• 
ność, a resztą przeniesie do w1ęzien;a karnego. 

p) ł.ócH. t\Vi?!\de zarniówit•nfa sowieckie.) Pr-o• 
wadrone od cllw:•,;:-:-r,rro czasu perlrnktacje łódzlfr-go 
prz"'m,-slu z SM~ ;r'mi, .weszły obecnie w decydu• 
jąC'l f::i.zq konkr('ln?Ch roko,, 1a11. w związku z tęQ.1 
np ·hy"·"ią do ł~odzi przedst::iwici<'le kontrahentów 
sowiccldch: Mnrt~rnow, naczelnik wydziału importo• 
we.'!o, Tor.r:prrd0. ŁaDin, rzeczoznawca tekstylny Cen• 
lro-So_iuzu. Rcalizn.cia perl1·::i.ktacy_i z Sowietami w: 
zakrcsir wicl'dch znk11pów nastąpi prawdopodobni@ 
w najbliżs,:ych dninch. • 

p) Za!rnrane. lNirfortmmi luryśd.) Na Zamarłą. 
Turnię. wybrało si~ prr,ęd kilku· dn/ami dwócą. tury• 
stów ... W_y:ze:d~śzy n;i jedną, ze· śc:a:n· t\.ll'ni', znhleźlt 
się ha mi'cjscu, z którego nie mogli już. wrócić, ~ni 
rµszyć. dale.i, poczęli więc wzywa: pomocy. Po Id· 
lmnnslogodzinnt'm oczekiwaniu nrzybylo zaalar-mowa:. 
n~ Pognwwie Tatrzaósld'e, które ::idstawilo nief::lr• 
lunnych turystów w, bezpieczne miejsce. 

- (Widld 11ożar w Za!topanem,) \V-
1 
p:ąt~k o)<o­

lo godz. 5 p::i pc1uclniu wybuchł poż'.tr na Olozy; 
ko'n U,-;l11pu. Przyczyną poż3ru są f)rav.·dopodbnie 
iskry z rrzejcżd:~ające-go pociqgu. Spłonęły doszczęt„ 
nic I wic.jskię domy mies:drnlne wraz z zabu„ 
do wan· ami. Do goclz. 7 pożaru jcs?cze ntc ugaszon.). 

p) Iiryuic~1. (Eksnort~r~a zw~ok śp. l\'!Jodz :mow• 
ski ego. z k:;iplicv cmenlnrnej na dworzec miejSCOWY\ 
odbyła się cln. 6. hm. Rzad reprezentował wojewoda 
krakowski. Darowski. W eksportacji wzięli udział 
szrfowfo władz administracyjnych z Krakowa. przed• 
stawiciele władz miejscowych, dyre 1dor zaldadu zdro• 
jowego, Nowotarski i liczna bardzo publiczność. -
\Vieniec. na trumnę złożył w .. imieniu. rządu w,oje• 
woda Darowski ;ponad lo złoż,ono szereg wi~ńców. O 
['.onz. 20 min .15 pociąg ze zwłokami odjechał z Kry• 
nicy do Krakowa. Postój w Krakowie w dn .7-yrtt 
bm. trwał od godz. 13 m. 50 do g. 14 m. 30 

I . . 

p) Białystok. (Znowu m<tsowe zatrucie żołnier-zy).. 
Z Osowca donoszą, że w miejscowym garnizonie na• 
stąpilo masowe zatrucie żołnierzy. Szczegółów ~ara• 
zie brak. Dochodzenie prowadzi żandarmerja woj• 
skowa. 

p) Kraków. (Ze zj~zdu stomafogicmego.) Na 00.• 
byłym w Krakowie zjeździe stomalogicznym, uchv;a:. 
bno szerokie propagowanie idei walki z próchnic:,\ 
zębów, jak również hygjeny jamy ustnej, jako środ­
ków zapobiegawczych przeciw powstawaniu wielu 
chorób zębó,v, jak i innych narządów, względnie 
całego ustroju. Zjazd stwierdził, iż dentystyka. jest 
integralną częścią medycyny i że współpraca lekar.zy, 
inn?ch specjalności z lekarzami dentystami jest ni,e„ 
zbędna . W wyniku obrad zjazd wybrał komisję dla 
propagandy hygieny jamy ustnej. Działalność rze• 
czone.i komisji obe.imnje cały kraj; ma ona swycłi 
członków, prócz stolicy we wszystkich w.iększycli 
rniaslach Rzcczypo5politej i wkrótce rozpocznie sw:J 
działalność. ' 

p) Kraków. (Rada Naczelna Zjedn. Ml-odzie~y 
Polskiej.) Vv drugim dniu zjazdu Rady Naczelnej 
Zjednoczenia Ml,odzieży Polskiej, Rada Naczelna u­
dzieliła absolulorjum zarządowi za rok 1927. K~. 
dyr. Adamski przedstawił następnie p:r,ogram prac 
i budżet na rok HJ2!J. Uchwalono szereg wntos• 
ków wewnętrzno-organizacyjnych, m. in_ w sprawiie 
przeniesienia zlotu młodzieży mqskiej na rok 1929 
podczas trwania wyc;tawy krajowej w Pozrtaniu. Wy• 
brano organy Rady Naczelnej Zjednoczenia-; do })re• 
zydjum _weszli: ks. prałat Strojnowski z Płocka, pier• 
wszy wiceprezes p. Anna Orlowska z Krakowa, dru­
gi wiceprezes prof. Slan. Gołąb z Warszawy, sekre• 
tarze ks. kanonik Józef Schulz z P:0znania ~ ks. Jan 
Figura ze Lwowa. 



p) Kraków. (Otwarcie· ,au Rady Miejskiej.) -
Odbyło się uroczyste posiiedzenie rady miejskiej, po­
święcone otwarciu O:dbudowanej po p)żarze salt o­
brad rady miejskiej. Aktu poświęcenia sali dokonał 
ksiądz Masny., wygłaszając odpowiednie przemówie­
nie. W uroczystości' wzięli udział przedstawiciele 
województwa z wojewodą Darowskim na czele, rzą­
du i wojskowości, profescr·-_:,wie uniwersytetu, du­
chowieństwo, konsul węgierski i niemiecki, posło­
wie i' senatordwie krakowscy, oraz liczna publicz 
nf!>ść. Koszt odbudowy sali dochodzi do sumy 650 
tysięcy złotych. '· 

p) Krzemieniec. (Straszna burza z. piorunami). 
Przeszła przez parę miejscowości powiatu krzemie­
niecki-ego, straszna burza, połączona z piorunami. We 

• wsi Duże Folwarki od uderzenia p10runa 21ostała 
zabita Ryfka Bac. Stała obok domu pasąc krowę, 
która padła również od uderzenia. We wsi Tarno­
borze, piorun poraził Aleksandra Szuraka, kładąc go 
na miejscu· trupem. Od pioruna spamo się też cale 
gospodarstwo Szuraków. We wsi Przemorówce u­
derzył piorun w gospodarstwo Maksyma Nieczypora, 
które doszczętnie spłonęło. Synowie jego Afanazy 
i Antoni, zostali przez piorun b. ciężko poparzeni,. 
We wsi zaś Rudec, wskutek uderzenia pi_orunu pożar 
zniszczył gospodarstwo na szkodę M. Mazurka. Te­
goż samego dnia we wsi Bidiugi, pow. lubomel­
skiego, z,ostał zabity przez piorun 42-letni miejsco­
wy gospodarz Murawiec, w chwili, gdy uciekając z 
pola przed burzą, zbliżał się już do domu. 

p) Baranowice. (81 budynków z dymem.) We 
Wolna, pow. baranowskiego 1 wybuchł pożar. Pastwą 
płomieni padły 22 domy mieszkalne i 59 bud);nków 
gospodarczych. Pożar powstał wskutek zap_alema ski­
my przez bawiące się dzieci. We wsi Hołowacze, 
gminy <łarow$kiej, wypuchł pożar również skutkiem 
wmiecenia ognra przez dzieci. Póżar wyrządził znącz 
Ile szkody. 

p) WIino. (Odkrycie cmentarzysJra,) Robolmey 
pracujący przy budowie nawego mostu na Wilj1 w 
okolicach Ni'emenczyna, podczas przekopywania zie­
l'lli natrafili na większą ilość ludzkich szkieletów. 
Znaleziono również szable, części pancerza, nago­
~ennikJi1 i t. d. Specjalna komisja ustaliła, że jest to 
:wspólna mogiła z 17-go wieku, pochodząca z czasów 
Wojen szwedzkich, na co wskazują szczątki muszkie 
łów, używanych ongiś przez piechotę szwedzką. 

;i• W&o. (Skutki huraganu.) Według dotyeh­
cz~sowych obliczeń straty wyrządzone przez hui:a­
e,µi, na terenie województwa wileńskiego, sięgają 
Jednego miljona złotych. 

- (Morderstwo.) Władze śledcze zaalarmowane 
byłv wiadomością, iż przy ul. Myśliwskiej, zuale-
21.ono zwłoki 62 - letniej sparaliżowanej staruszki 
Marji Goworowskiej. Zwłoki wisiały na haku. Sledz­
two jednak wykazało, że staruszka była zamordowa­
wana w celach rabunkowych, aby zaś upo-zorować 
&arnobójstwo, powieswno zwltOki. 

- (Ohlęłenłe posterunku policyjnego.\ W mia­
steczku Buronach w pow. Oszmiańskim, zdarzył się 
fakt czynnego o_poru ludności przeciwko zarządze­
niom policji . Na tar@ posterunkowy aresztował 
pijanego awanturnika. Tłum złożony z przeszł,o 300 
~ób, nie pozwolił odprowadzić areszt,owanego na 
posterunek policyjny. Posterunkowy zaalarmował 

. wtedy ~łą zal,o,gę posterunku i awanturnika odpro­
wadzono. Budynek posterunkowy był oblężony przez 
roznamiętniony tłum. Komendant zmuszony był użyć 
broni palnej. W ten sposób udało się tłum rozpro­
szyć, 10 agito.torów aresztowano. 

Program „Radja Poznańskiego". 
Sroda, 11. 7. 

12,00 Sygnał czasu. Koncert gramofonowy. 14.00 
Notowmia giełdy piemężnei. 14, 15 Komunikaty PAT. 
17,50 Audyc;a ~la dziec. 18,40 ,S11va rerum• czyli 
rieczi 1 ciekawe. 19,CO 71-ma rekcja jęzvka francusk. 
19,30 Odczyt. 20,00 Rec':tal organowy, 20,.30 Koncert 
wieez0rny. 2?,00 Snnał czasu, komun1katy: meteo­
rologiczny ; PAT. 22,00 Nadprogram. 22,50 Odczyt. 
Muzyka taneczna. 

Program „Radja Warszawskiego". 
Srocl11t 11. 7. 

13,00 Sygnał ~zasu. 15,00 Komunikaty: meteoro­
iogiczny, gospodarczy, samorządowy oraz nadprogram. 
17,2! Odcz~t.18,00 Krncert muzyki lekkiej. 19,t C Roz­
tnaitości. 19,:'5 Komunikaty rolnicze. 20,30 Koncert 

- Wieczorny. 20,00 Syinał czasu i komuo" at lotn1czó­
meteorologłczr1y. 22,05 Komunikat PAT. 22,20 Komu­
nikaty poiicyiny, sportowy oraz na.dr.rogram. 

RUCH W TOWARZYSTWACH. 
ltJ B1czność .Sokół". Cwiczenia drahen dziś 'fi wt_orek 

o godz. 8 wlecz. w t•lczai Sem, tel\sk., drabów • łw1czni 
lblejskfri. Ciałem l Naczelnictwo. 

ltJ Tow. PowstańC6w i Wojaków. Dtłś we -.torek 
10. bm. odbędzie się tlenune zebranie o godz. 8 wlecz. 
~ salce posiedzeń w Strzelnicy, Liczny udział lronleczny. z,rnd. 

Jt) Staw. Młodz. Polskiej. OzH we wtorek o godz. 8 
wiecz. w Ogniska wydanie gazetek I pł(cenle składrk mie-
sięcznych Gotów! Skarbnik. 

lt) Tow. Pow~có• i Wojakó..,, We wtorek, 10. bm. 
odbędzie się plemme zebranie o godz, 8 wlecz. Dl salce 
,osiedzeń • Stnelaicy. Liczny udział konieczny. 

Zarud, 
lt) Zebranie zwyczajne Cecha M1l1rskfego z siedzib~ 

w Lesznie odbędzie si1; dn. 15. bm, ., Oostynlu o godz. 
10 przed poi. na które Szan, Kole&6• zaprasza111y. Spnw~ 
watm, pri.ybyde kooitc:znc, Zm4d, 

w.www Str. 5. 
•• 

Z Poznania. 
P) Ze Zjednoczenia Bractw Kurkowych. Za;rząd 

Zjedn,oczenia Kurkowych Bractw Strzelecl~ich .Rze­
czypospolitej Polski-eJ odbył pod przewodnictwem 
prezesa radcy p. Dr. z. Głowackiego swe pierwsze 
plenarne i pozjaroowe posie\fzenie. Główne zadanie. 
stan,owiło rozpatrzenie it przygotowanie wykionania 
uchwal, powziętych przez Zjazd delegatów. Na­
samprzód Zarząd się ulwnstytuował w ten sposób 
że urząd sekretarza powier21ono prezesowi okręgu 
pomań·skiego Zjednoczenia p. Janowi' Łuczakowi z 
Poznania, a urząd skarbnika ponownie p. dyr. Ziem­
bińskiemu z P,oznania. Ustal,ono treść pro,tokółu z 
•odbytego zjazdu w dniu 25 marca br., oraz projekt 
reorganizacji biura Zjednoczenia. Omawia,no dalej 
szczegółowo finanse i projekt zmi'any wydawnictwa 
własnego organu „Proporzec", który odtąd ma w 
w pierwszym rzędzi,e rw wi:ększej mierze zawierać 
sprawy organizacyjne obok innych artykułów. Prze­
dyskutowano sprawę przyszłego kongresu Zjedno­
czenia, projektowanego w r. 1929 z okazji P.ow­
szechnej Wystawy Kraj-owej. Pozatem załatwiono 
kilka wni,osków o przyjęcie w poczet czł,onków Zjed­
noczenia. Podaje się przy tej okazjit do wiadomości, 
że w czasie od 12 do 15 sierpnia br. odbywać 
si~ będzi,e w Katowicach strzelanie okręgu śląskie­
go, a w tym samym czasie w Toruniu strzelanie 
okręgu pomorskiego. 

P) Odmaczenie. Z ,okazji Zjazdu słowiańskich 
straży pożarnych w Pradze odznaczeni zostali zło­
tym medalem: naczelnik poznańskiej straży pożar­
ne.i p. Jan Kiedacz, członek Wielkp. Związku Stra­
ty Pożarnych burmistrz p. Konstanty Scholl '? Sza­
motut i preze$ Związku Straży Po.żarnych na Wo­
jewództwo pomorskie p. Stefan Tomczyński. Ude­
k<'>rowanie odznacz-onych odbyl,o się w sposób ur,o­
ezysty w dniu 5. lipca. 

P Organizacja ogródków działkowych, Dn·a 
Hi bm ndhędz,e s•ę w Poz an u w sal• ratuszowe 
wielki Ziazd przedstawicieli miast ca1ej Rzec,ypospo­
litPi, instytucyi społPcznvch i osr'lh zainteresowanyth 
tworien:em cgródków dzialknwych. Ziazd organizu e 
Zwiazek T war,.yi;tw O •ródków dzialkowvch na Rt.e•. ,. 
pJspolitą Omów ane hędą waź,1e 2agad11·enia dotv­
czące zakład"n a i ku tywowa~ ia og:r6dk· w działkowyc.:h. 
Zarząd miast m. in. aa pogląd n'ł całokształt wzm -
żonei pracy w tym kit runku i prleprowadzi analogię 

ustaw'"dawstw w sprawie ogródków dzialkówych w 
pańs 1 wach zagranic,nych, a w Polsce. Ziazd poruszy 
też stronę orQanizacyiną ogródków działkowych w 
Polsce i wie 1e innych niezmiernie ważnych za1;?adnień. 
W końcu uczestnicy Z nzdu zwiedzą liczne ,kolonie 
oQródków, gdzie bedą mieli możność stwierd'lić rozwój 
kolonii, w które dzialkowcv wiele włożyli-pracy, trudu 
i cierpliwości. Ideą ogródków działkowych zaezynają 
się bardzo interesować również sfery rządowe, uwa• 
żaiąc stn;enie ich za konieczne. Mają one bowiem 
być ośrodkiem zdrowia i wychowania fizvcznego dla 
armii dzieci, które szczególnie w okresie latowym 
wśród zieleni kwiatów i słońca t,edą mogiy czerpać 
tam nowe siły. Poza tern ogródek odciąga dziatwe 
od 1gubnych wpłvwów ulicy, zap~znaie ją bliżej z 
naturą i uszlachetnia. Wreszcie ogrodki stanowią m1ły 
zal(ątek wvooczynkowy dla działkowców czy urzędni• 
ków, rzemieślników czy ronotników, którym ·niejedrro • 
krotnie c,dclęta jest możność srnka.nia wypoozy,nku 
w uzdrowiskach. W dodatku. wLżony w ogródki trud 
oprocentowuie się znaczme, gdvż czerpie siei niego 
nieraz poważ'le 1yski. N<1 ziazd przewidziany ,iest 
orzyjazd rept ezrntanta Ministerstwa Pracy i Op. Spof. 
Wr,jewódzki wydział P. i O. Społ, doceniając Wff~rrość 
ogródków działkowych. przekazał Związkowi Tow. 
O,ir. Dzialk. więk~ze kwoty do podzia{u,między To­
w~rzystwa w wo•ewó-iztwie ooznańskiem ·na cele pół-
1-'olonij wakacyjnych dla dzieci. Kwoły już rozdzielono 
i wszvst"ie kolonje działkowe przv1mują na okns,wa­
k,,cyiny dzieci także nie, działkowców. Dzieci prz~by­
wać będą na boiskach kolonii dwie godz. przed poł. 
i trzy ))n pot Pozostaią one pod stałą opieką wy• 
kwahfikowanvch sił nauczycielskich. Wszystkie dzieci 
c,trzvfli'u;ą w koloniach mleko i pieczywo. Po posiłku 
u· rav.iają pod d'lzorem różnę gry, zabawy, ćw,czenia 
fizyczne, tań. e rytmL.:zne, wycieczki i t. p. .Za,ntere­
sowa 'lie jest bardzo znacine. W Poznaniu istnieje,JO 
kolonij i wszvstl{ie mają niemal po 200 dtieci, • 

P) Z teatrów poznańskich. Teatr Wielki: 11., 7,. 
,,Aida''. 12 . 7. ~,Wesoła wdówka". - Teatr Polski: 
zamknięty. - featr Nowy: 11. 7. ,,Sonata Freutze-
rowska". 12. 7. ,,Mistrz" - premjera. • .-'· 

-o-

Z ~ arsza ry. 
W) Ludnośe Pols'.d. Podług spisu ludn.ośc1 z 

roku 1921 ludnoś~ Polski wyn8siła 27 201 73S osób. 
Podług statystyki prowizoryczn::j sporządzonej na 
dzień 1-go stycznia r. b. l;czta ta wzrosła do 
30212 962. 

W) Wyjazd medyków polskich do Rumunji. -
W dniu 12 b. m. wyjeżdża na praktykę lekarską do 
Bukaresztu czterech studentów medycyny Do War­
szawy przyjeżdża w tym samym celu czterech medy­
ków rumuńskich. 

W) Wybuch granatu. Przewiezi'ono do szpitala 
13-letniego Jana Rychlica, pastuszka owiec, który 
na polach wsi Stare Bosewo, znalazł granat i nie 
zdając sobie sprawy z .niebezpieczeństwa - począł 
granat ów rozbijać. Nas~ąpił wybuc~ i chłopiec 
uległ oberwaniu obu r::.\k, 1 poszarpanm nóg. Przy­
wiel3iono go w stanie niemal jnż beznadziejnym do 
Warszawy. 

W) ,,Król handlarzy żywym towarem". Oddział 
warszawskiej Policji kobiecej pod dowództwem as­
pira:nt]ti1 p. Paleolog unieszkodliwił wielką między­
narodow::.\ centralę handlu żywym towarem. W 
Argentynie przed pół roki'em zmarł wszechświalowy 
potentat handlu żywym towarem, Icek Zysman, zna­
ny pod pseudonimem. ,,~apoleon" i:-odem z. Warsza 
wy. Całe swoje przeds1ęb1orstwo zapisał swoJemu ku­
zynowi równi'eż z Warszawy, bramowi Marczyko­
wi. Objąwszy tron „króla handlarzy żywym towarem' 
Marczyk wybrał się do Polski. Wynajął w Józefo­
wie pod Warszawą wiłę niejakiego Fuchsa, znanego 
z procesu dra Zaplatyńskiego o uwalnianie poboro­
wych, Marczyk mi_ał do pomo~y c~ły s~tab naj;oz­
rozmaitszych ludzi, którzy wc1ągah naiwne dziew­
częta w zbrodnicze si:eci. Kończyło się na wywożeniu 
młodych kobiet do Argenlyny. Policja pod w,odzą 
aspirantki1 p. Paleolog wpadła na trop zbrodniczej 
roboty, i aresztowała Marczyka., oraz jego wspól-
ników. 

W) Groźny pożar pod Wilanowem. Wieś Imie­
lin pod Wilanowem, padła pastwą groźnego poża­
ru. Ogień powstał w starej dwóchsetletniej karczmie 
Juljana Mera. Dzierżawca karczmy, Władysław Ma­
liszewski' me viiiedząc, że ostatnia burza rozwaliła 
komm na dachu, gotował na kuch.ni' kartofle. Od 
iskry wylatującej nieochronionego lrorninetn przewo­
du dymnego zajął się dach. Nieudolny rt\tunek m1esz 
kańców karczmy i sąsiadów me zdołał opetać groź­
nego żywiołu. Silny wiatr przerzucił ogień na trzy 
inne zagrody: Jana Łagowskiego, Ludwika Obłuc­
kiego oraz Jana Radomski~go. Rozszalały żyw~ 
zagra.'żał całej wiosce, złożonej z 48 gospodarstw, po­
budQwany,ch blisko siebie. Ponieważ w!Qda w stu~ 

dniach wsi była zupełnie wyczerpana, stażacy '-{y:µ-­
szawscy po przyqyciu do !malina zajęli się przeprq~ 
wa.dz. hydrantów do odległego o klm,. je~ióra, P.o sze• 
ściogodzinnych zmaganiach z ogniem po~sycanym 
silnym wiatrem, pożar umiejscowiono. (:ztery domy 
i zagrody wyżej wspomnianych ":7łaścicieli .sI?,pliły 
się doszczętnie wraz z in wen· arzem żywym 1 mar­
twym. Zdołano uratować tylko !mnie i .kilka kl:.ów. 
Straty wynoszą ponad 200 OOO zł: 

W) Nagi w areszcie. W Al. Jerozolimski<?11 wyni­
kła zażarta bójka pomiędzy trzema kolegami'. Krzy­
ku. i hałasy zwabiły posterunkowego, na którego wi­
dok dwóch awanturników zbiegło. Trzeciego zatrzy­
mano aby odprowadzić do komisarjalu: Zatrzyma­
ny nietylko, że nie usłuchał wezwania poli~janta, 
le~z rzucił się na niego l t. zw. ,,bykiem" uder~ł 
<ro w piersi. I znowu zjawrzala walka. Ostaleczma 
~wanturnika ubezwładniono i odwiezi,ono dorożką 
do komisarjalu. Tu po sporządzeniu protokułu, lobu 
za osadzono w areszcie Okazało się że j~st to 
Bronisław Kasprzak, (nigdzie nie meldowany). Po 
krótkiej chwili Kasprzak znowu zaczął się awantu: 
rować, krzycząc, grożąc i wy.my~lając. bru!a~nerm/ 
słowy. 1\Treszcie w szale bezs1lneJ wśc1ekłosc1 K. 
zdjął z siebie ubranie, które naslępnie P.os_zarpał w 
drobne kawałki. To samo uczynl'ł z bielizną. Pio 
wyładowaniu swojej energji obnaż•ony awantu~nik. 
legł spokojnie, na pryczy. W ce~i zap3:110:vala głu-· 
cha cisza. Policja była w kłopocie, gdyz siłą rzeczy 
musiała skierować awanturnika do urzędu śledczegQ 
i obnażonego ubrać 

W) Wystawa pracy chałupniczej .w ~olsce. Z 
inicjatywy Polskiego Towarzystwa Politylu Spoleaz­
ne] i Instytutu Gospodarstwa Społecznego, przy czyd 
nem poparciu p. ministra pracy, ,oraz wyżs~ych urzę 
ników tego ministerstwa, senatorów, poslow, pdrbzedł • 

• stawicie1i nauki i działaczów społecznych, •0 . Y 0 

się zebranie, na którem postanowiono. przy,stąp1ć do 
zorganizowania w Warszawie pierwszeJ w Polsce w_y­
stawy pracy chałupniczej. Celem wys!ary· - pom­
formowanie szerokiego ogółu ,o ~akr~st-e 1 charakte­
rze tej niezmiernie rozpowszecbnwneJ w naszym ~ra­
ju, a mało zbadanej tsałęzi gospodars.twa, oraz up.w­
nienie warunków, w Jak.ich odb):wa. s~ę ta praca. Sze­
rea podobnych wysław odbył się JUZ: dawno na za­
ch~dzie, dając początek twór:czer:nu 1 zdrowemu .u­
kształtowaniu pracy chałupmczeJ. \Vyslawa zam1~­
rw.na i est na jesień 1-920. 1X>ku. Ukonsty~uował ~1ę 
tymczasowy szerszy kom.1let, oraz )V~dział w~ko­
nawczy wystawy, który r,o~P?~zą~ JUZ-swe . .PJp~: 
wstępne. Biuro wystawt ~1esc1 się w_ lokalu 
skieoo Towarzystwa Pohlyk.i SpoleczneJ, Warszawa, 
11.l. .f asna 19. 
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GIEŁDA. 

gp) Dziś dma 10. 7. kursy walut są następu1ace: 
Dolar ameryk. 1 8,85, 
funt angiels1ti \ 43,28,2 , 
Frank franc. 100 34,86, 1 

• szwa1c. 1no 171,13,6 
Mark;i niem. . ,nn 912,029 

Okrdlenie giełdowe. 

Urzędowa Ceduła 

Giełdy Zbożowei i Towarowe\ 
w Poznaniu 

Poznań , dnia 9 lipca 1928 
Żyto • , , . . . . . . . • • • • , , • • ••. 45,25 - 46, 75 

• Usposobienie: słabe • 
?szcnica . . . . . • • • • , • • • • • • • • • 50,00- 52 00 

Usposobienie: słabe 

- Jak stoi sprawa podwyżki pensyj urz~dnikoq,? 
- W popycie bardzo wysoko, ale w podaży bar-

Jęczmień przemiałowy . • • • • :.;r-. • • ··~ • . . . , 45.00 - 46, O: 
[ęczmień browarowy· . , • • • • • • • • • • • 00,0u- G0,0C 

Usposobienie : słabe 

dzo nislrn. 
Owies . .. • . . • . . • , • • • • • • • • • • 48,25 - 45,25 

Usposobienie: słabe 

Dnia 9. lf pca 1928 r. zasnęła w Bogu po długich l cf ętklch cierpie­
niach, opatrzona św. Sakramentami, w 7~ roku ·tycia nasza ukochana matka, 
babka, siostra i wujenka śp. 

Msza św. talobna odbędzie się w czwartek dnia 12 bm. o godz. 9 rano 
w kościele parafjalnym w Górce Duchownej, poczem nastąpi wyprowadzenie 
Drogich Zwłok na cmentarz _tamte. 

O ciężkim ciosie zawiadamia w nieutulonym talu pogrążona 

Górka Duchowna, dn1a 10 lipca 1928 roku. 

Leszno, Poznań, Harnes. 

rodzina. 

················· ................ . ... ··. li 

KINO APOLLO ul. Leszczyńskich 30. 
. . 
f Hotel F oest • . 

ak tl ł : Leszno. 
Dziś naj tualniejszy film Europy, osnuty na e g oinego : ................. r. .... , ...... .. 
procesu w Berlinie, który z ciekawości!\ śledził świat cały. • 

&po~ed.ż 1a-1e1in.:l.el ! : 
(Zew zmysłów.) M .:i=:: kwe wtoorenk tco liepcar192t8. • Pocz. o godz. 7,30 i 9,30. J(ONCERT ARTYSTYCZNY! ~ _ 

•➔ i 

DZIS 

Publiczny przetarg. I Pocą:ek 0o~:!e~ecL 

W p~tet, dnia 'Zł go lipca 1928 r. o gods. 13-tej spl'Ze• ] Pawilon marmurowy! 

dtwane ~ w am;dzie celnym • t.emsłe • drodze pabli- i Pawilon marmmow,t f 

Tanio na sprzedaż , . 
sc1ana 

i dach szklany 
8 metrów divą! 

Józef CJerner, Leszno 
ul. Osiecka 19. 

Pomocnik 
obuwniczy i ucień potrzebni 
natychmiast, Leszno, alka 
Koścłańsn 34. 

~alea żytnia 650/owt. wstand ..••• •. . 68,75 
Mąka żytnia 700/o w!. w stand . • • • • • • • • 66, 75 

Usposobienie: słabe 
Maka !lSzenn• 65% wł, w work ..••••••. 70.00- 74.01 

u~oosobfenie słabe 
Otręby żvłnie . • . • • • • • . • • • • • • • • 
Otręby oszenne . • • ..• . • • , • • • • • • • • • 
Łubin nłebleskf . • • , • • • • 0• • • • 
Łubin tółty . . , . . , . . . • • • . • . . . • 

1 Konlee działu redakcyjnego. 

31,00- 32,00 
26.00 - 27 .0·) 
23,00 - '.24/10 
~·4.50- n,so 

Redaktor naczelny: Stefan Machalew.skL 
Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Szal. 

Czcionk. Drukarni Leszczyóskiej Sp. z ogr. odp_. w· Lesz.nie 
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Otwarcie interesu! 

Podaję do wiadomości Szan, Publicznośd Leszn~ 
1 okolicy, it bv,y slr:ład pana A. Schmidta został 
otworzony pod firmą 

• ,,Bonu,enejtr' 
Polecam rozmaite towary łokciowe oraz gotową 

bieliznę, fartuchy I rotne inne po cenach najnitszych. 
Z poważaniem 

111. Lem, Leszno, Kołełańska 5. 

·····~···································································· ·······························································-.···-···· 
Lic7tacja 

1 1a2onu OJetln grubeto (ZO ·tan) 
odbędzie się dnia 11. 7. br. o godz. 11 w ekspe­
dycji tow~rowej w Lesznie. 

Kier .. eksp. tow. Kolny. 

szafa UCZEH---:-
odu 

na sprzedaż. 

Zborowski, Leszno 
nl. Osiecka 34. 

syn uczciwych rodzicó~ 
potrzebny natychmiast, 

Th. Mann 
mistrz kowalski, LESZNO, ____________________ .. ....,_._ .. ,.,,. 

Maj. Drzewce, pow. Gostyń, st. koL i poczta Po~eo 

fil dzierżawi sadv 
w Drzewcach i Czarkowie, (wiśnie, śliwki, labłonie, 
gruszki) drogą przetargu dn. 14 lipca o godz. 12-tej 
w kasie. Warunki odczy_tane bedą przed licytacją. 

Pierwszorzędna krawi00wa ! 
Szanownym Pa'niom mi:ista Leszna i okolicv podaie do łaslr11• 

wel wiądomsśc1 iż osiedliłam się 111'ZJ' tit. Dworcowej nr, 11, 
nuożnik Grodzkiej Wykonuję, animie, plan.cze i kost~J 
według najnowszych modeli. Obsługa netelna pod gwarancje 
Ceny umiarkowane. Dla biednej iateUtencJi ncngólne względf 

~licka. 

cznego przetargu ponłhj podane towar,: ·•.. .-" ·····················--·········· 439,- kg. tkaniny blwełnJanej drukowanej. 
1316, - ,, kwasów amino-ok;vsnlfonowych. 

71,-=- ,, umków i zawiasów metalowych, 
72,- ,, fajek z dnewa. 

Doniesienie. 

150,- ,, celofanu. 
11,7 „ cz,:ści samochodów ł wyrobów z miedzi. 
13,5 „ wyrobów z blachf telaznej. 
18, - • w1robów z żelaza lanego. 

233,- ,, kół ztbatych. 
210,- ,, wyrobów drewniuycb oraz dFobne ilośc 

Innych tcnnrów. . 

Blifste szczegóły ltcytacjł ewmt od1ł'olanłe teju poda­
wane bi;d• na tablicy urzędowej arztda celnego • Lesznie, 
Od dnia 20. go lipca br. do wf■domoścł. 

Kierownik Urzędu Celnego. 
Tomaszewski, inspektor celny. 

•• 

Książki badania 
zwierząt pociągowych 

używanych w celu wykonywania n:o, . 
miosła domokrl\ŻDego poleca - -

Drukarnia Leszczyńska 
Sp. z o. o. - LESZNO - uL Wolności 20. Tel, 61. 

Służąca-
am1~ gotować, potrzebna 
natychmiast lab od 1. 8. br. 
do Pcnmnłi. Pensi• 40 zł 
mies. ZgłOS~f!1;l11: Hotel Bri 
stoi, Leszno, Dworcowa 12. 

Student 
filolog udzieli w okresie wa­
kacyjnym korepetycyi. Spec­
jalność: kzykł. Oferty do 
elrsp. Oło■a pod .student•. 

1 lub 2 
pokoje d-obrze ameb!., z pr■-

• wem ał.ywanla kuchni dla 
. bezdzietnego malienstn. Dl• 

tvchmlast do wynafecla. Leszno, 
Plec Dr. Metzig• 7. I. 

Gospodarstwo 
,małe, badynld • do9om sta-

• Die, z ty-,m I martwym in­
wentanem, nadakce ~ dla 
rzemidlnika, korz,stnłe Di­
tycbmiast D2 sprzeda:!. Zgł. 
przyjmaje Maślanka, Leszno 
Nowy Rynek 30. 

Szan. Klienteli donoszę uprzejmie, iż 

podczas przebudowy 
·:r.nego lokalu 

sprzedaż wyrobów tytoniow,ch oraz maczków stemplowych odbywać się. 
b~dzte Jak dotąd w tym samym domu z wejM:iem przez sień. 

Z wysokim szacunkiem 

.AB,•ai 1Jla.r•Jd, ZA••• 
Bart. i det. sprzedal wyr, tyt.. aprzedd :maaków lłempL 

Kolełmma Loterji Państwo-j. 

·············-·--··-··... ........... . 
./ PRZEICONAJ • SIĘ OSOBIŚCIE~ 

········-···························· .. !'!'!'!---···············-····'······························''''· : 
:te napnrwdę tanio kupuje się dobre towary' - ~ flrm.,e 

Ut. Jarecki - Leszno 
1lliea Koieiańeka 2, tllł przy Rynka. 

Bławaty - konfekcja damaka i dziewczęca - 1,ietizaa. 

.... _.. A:rtJłnały męskie i kvielowe. ........ 

Pnedpłata: Na poczcie wra.z Z tygod, ..P=yiac:iel Rolnika,• "Ognie ko Domowe.•, dodatkiem Ao-entury -.1amieiscowe • Rawicz: Rękoeicwic:r.. kaięa. Boj1111owo: Ada111c-zewaki, Dw~ 
--...::--- powidciow,-m i dodatkiem illUłrowan:,,m z odnooz. do domu p:izes lietowego ~ r-- .J • c:owa. Smigieh Felika Zbieraki, Gostya, Kiełmi&eki, R~ 
...l4czrue z opłatami pocztowemi wynoai kwartalnie 6,42 sł, mie1ięc:znie 2,14 a, w ~ci,-c.ii POllleo1 Stefańelti, lcaięgamia. Krobiaa A. Wlelclińalci. \'folatym A. Sme,n-,ńelc.i, .liea "°' 
agenturach miesięcznie \,80 :ił, z ednoe-.niem cło dom• 2,00 at Oddziela-, a11mcr 15 cron,,. śeielnia ar. I. Miejska G6rka: A. Krawc:z-,lc, aliee Cłówae nr. 60, Sarnowu j. Keeilltltowu:i 
Ogłoszenia. Wiciaz milim. 6 l11mowy ,; ff01%)", Reklam, I lamo,n .., dziale rcdu- •kład IL!olol\j&ln,. J11trMinJ J. Omow,lta. RYMlc nr. 9. ZINlnyaa M. Całiń■ka. el Muał• 
-------• cyjnym <4<l gron-,. Naimnięje:ae ogłer.i:cnie ltoeznai• 2,00 złote. Pi7y czę.etem kowalca ,u. 67 i Matuezczalc, ltaię"ami•, w.I. Maru.Hcowalca. Stefanow.1 K. Bachón.. Baor 
pewtarzani11 udziela aię rabatu. Prz-, lconkureach i dochodzeniach e.«iowyd,, wezellcie rabat,y F. Drótlcow,ki. Howy Tomyłh L Garat.kowiak. Pegonela1 1(0 8 , drot1eria. R-,.ek.. Wleli• 
odpadaj~ Za telefonicznie podane ogloazenia nie przyjmujemy odpowiedzialnoiici. Koato \tan• ehover T. Nowacki, Rynelc:. Rostarzewo p. Wolntyat J. Siuta. Dubin p. Rawia:: R. Kewal11'1 

owe: Baalc. Ludowy w Lennie. Konto czele.owe: P. K. O. Po2:11ań 203736. Skrytka poczt. 22. Koimint Królilcowska. Wroniawyr Dalu:i;yńsld. Dolsk, J. Poprawslc.i, R-,nelc. Zaboro- VI 
W razie przenie.ód w zakładzie, a-powodowanych wyin, aiłll, auajkó-w lult temu podobnych, wy. Winid..-, R-,nelc: i Matyla, Rynelc. Włonakowice1 Woitkowia.lt, .lctacl 1<oloujalny. Swięciechr 
dawnictwo a.ie odpowiada za dootarczanie pisma• abonenci nia maj" prawa do odszkodowania, wa, Koachel. Osiecznat Cieśliń1lci. drogeria, Rynalt. Bllkówiec Górnyt S,,vn,11ńolci e,i„ka.-n•• -----------------------!'--------------------------------------------




